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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW IACZC1E 

Przyjazna 
współpraca 

Na zaproszenie Rządu 
PRL — przybył do Polski 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — 
Iwan Archlpow. Przewodni­
czy on rządowej delegacji 
radzieckiej, która przepro­
wadzi rozmowy w sprawie 
dalszego rozwoju współpra­
cy naszych krajów w dzie­
dzinie hutnictwa, a w szcze­
gólności współpracy dotyczą 

*cej drugiego etapu budowy 
huty „Katowice". 

W pierwszym dniu poby­
tu w Trójmieście delegacja 
radziecka gościła w gdyń­
skiej Stoczni im. Komuny 
Paryskiej, a następnie zwie 
dziła Gdynię. 

Goście radzieccy po poby 
cie w Trójmieście — przy­
byli wczoraj do Warszawy. 

(PAP) 

Więcej półprzewodników 
dla potrzeb elektroniki 

(Inf. wł.) Tegoroczny plan sprzedaży wyrobów Ośrodka 
Naukowo-Produkcyjnego Materiałów Półprzewodnikowych 
w Koszalinie sięga 118 milionów zł. W ciąga trzech kwar­
tałów dostarczono ich za 75 min zł. Suche proporcje mo­
gą nieco mylić, jako że nowo zbudowany zakład osiąga 
dopiero projektowaną zdolność produkcyjną. Już we 
wrześniu zdołano zresztą ją przekroczyć o 400 tys. zł, 
podnosząc wartość miesięcznej produkcji do ponad 
15 min zł. 

Zakończona 
wizyfa 

Zakończyła tygodniową wizy­
tę w PoI*ce delegacja Izby Lu­
dowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Delegacji, któ 
ra przebywała w naszym kraju 
"a zaproszenie Prezydium Sej­
mu, przewodniczył Członek Biu 
ra Politycznego KC SED, czło­
nek Prezydium Izby Ludowej 
— ERICH MUECKENBERGER. 

W minioną sobotę delegacje 
Przyjął w Belwederze członek 
Biura Politycznego KC PZPR. 
Następca przewodniczącego Rady 
Państwa — WŁADYSŁAW KRU 
CZEK. 

Na spotkaniu poinformowano 
*i<? wzajemnie o społeczno-go­
spodarczym rozwoju Polski i 
KRO, zwłaszcza w kontekście 
Przygotowań do VII Zjazdu 
PZPR i IX Zjaziłu SED. 

(PAP) 

Połczyński zakład Poznańskiej Fabryki Maszyn Pakujących, 
poza produkcją kooperacyjną głównie dla przemysłu okrętowe­
go i samociiodowego, podjął się wytwarzania poszukiwanych 
i sprowadzanych dotąd z zagranicy rozlewaczek do wód gazo­
wych. piwa i innyoh napojów. Nową technologię rozlewaczek 
opracowano we własnym zakresie, szkoli się też pracowników, 
którzy będa zatrudnieni przy nowej produkcji. Wyprodukowano 
już trzy rozlewaczki XRB-15, w listopadzie wyprodukuje jeszcze 
dziesięć. Seryjną produkcję rozpocznie sit; z nowym rokiem 
i rocznie zakład będzie dostarczał na potrzeby kraju 1000 ta­
kich rozlewaczek. 

Na zdjęciu: jedną z wyprodukowanych już rozlewaczek XRR-15 
prezentuje zastępca dyrektora do spraw technicznych, inż. Sta­
nisław Kasprzak oraz kierownik rozdzielni, Janusz Samołyk. 

<hz)  
Fot. Jerzy Patan 

(Irtł. wł.) Ubiegły tydzień był pierwszym 
w z-ainicjowcmej na apel wojewódzkich 
instancji partyjnych kampanii przyspie­
szenia dostaw zbóż z tegorocznych zbio­
rów. W gminach i geesach odbyty się 
spotkania poświęcone tej kampanii. 

Nasilenie dostaw, jak stwierdzono w 
terenie, jest obecnie w pełni możliwe. 
Rolnicy obu nadmorskich województw w 
zasadzie zakończyli wykopki ziemniaków. 
Kończq także sprzęt buraków cukrowych 
i innych roślin pastewnych. Np. w woje­
wództwie koszalińskim znajduje się w 
polu jeszcze tylko 30 ha buraków, łch 
zbiór- to kwestia dni, podobnie jak czy­
szczenie kartoflisk z ziemniaków pozosta­
wionych za kopaczkami czy kombajnami, 
Sprawnie przebiegajq orki przedzimowe -
gospodarstwa chłopskie w tych zabiegach 
uprawowych gleb' przekroczyły półmetek. 

Hala produkcyjna wydzia 
łu P-5. Odbywa się tu ma 
sówka poświęcona zobowią­
zaniom * 400-osobowej załogi 
Ośrodka dla uczczenia VII 
Zjazdu partii. O napiętych 
zadaniach ostatniego kwar­
tału, o konieczności utrzy­
mania rytmu na osiągnię­
tym już poziomie, o dodat­
kowej szansie, jaką stwa­
rzają zobowiązania zjazdo­
we, mówi dyrektor Marian 
Hałuszka. I sekretarz POP 
Teofil Kurlus wskazuje na 
potrzebę szczególnej troski 
o niezawodność nowych 

wdrożeń. Tegoroczne okaza­
ły się udane. 

Kolejno — w imieniu 
brygad, poszczególnych wy­
działów i wszystkich ogniw 
organizacyjnych — kilkuna 
stu pracowników zakładu 
składa zobowiązania. Brygs 
dzistka Elżbieta Andrzejak 
deklaruje czyn produkcyj­
ny zetemesowców z wydzia 
łu P-4. Dodatkowo wypro­
dukują oni kilka asoftymen 
tów past srebrowych, po­
trzebnych w produkcji u-

(dokończenie na str. 3) 

zbyt wolne! 
Można więc z większq niż dotychczas e-
nergią przystąpić do rozliczenia się z pla­
nów dostaw płodów rolnych. 

Wzrost zainteresowania tq kampaniq, 
zarówno ze strony władz terenowych jak 

i rolników, już przynosi wyniki. Dzienne 
dostawy zbóż wzrosły, choć jeszcze nie­
dostatecznie. Przybywa zamówień na ze­
stawy omłotowe spółdzielni kółek rolni­
czych i transport spółdzielczy. Warto przy 
tym podkreślić, że blisko 50 proc. zbóż 
sprzedanych przez rolników zostało zaku­
pionych bezpośrednio w zagrodach i prze 
wiezionych do magazynów transportem 
WSTW Realizacja całorocznego planu 
skupu zboża z gospodarstw chłopskich 
wzrosła: w województwie koszalińskim do 
82 proc., zaś w województwie słupskim 
przekroczyła 70 proc. 

Rolnicy gminy Biesiekierz byli jednymi 
z pierwszych, którzy zameldowali o znacz­
nym przekroczeniu planu dostaw ziarna. 
Ostatnio zadania w skupie zboża wyko­
nali takie rolnicy w gminach Świdwin 

(dokończenie na str. 3) 

• IX Konkursu Chopinowskiego 

DWOJE POLAKÓW W FINALE 
Juęy IX Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego 

im. Fryderyka Chopina w Warszawie ogłosiło wczoraj wy­
niki eliminacji III etapu. Decyzją jury, do finału zakwali­
fikowano siedmiu uczestników. Są to: Tatiana Fiedkina 
(ZSRR), Paweł Giliłow (ZSRR), Dina Joffie (ZSRR), Dia­
na Kacso (Brazylia), Dean Kramer (USA), Elżbieta Tar­
nawska (Polska), Krystian Zimerman (Polska). (PAP) 

na scenie 
udział 25 zespołów i 7 Soli­
stów. Jury. któremu prze­
wodniczył Jan Martini, przy 
znało dwie pierwsze nagro­
dy chórom: „Złote Kłosy' 
WZGS Koszalin, „Hasło" 

„Cecylia" GS Złotów. 

W kategorii zespołów re­
gionalnych przyznano dru­
gie nagrody następującym 
zespołom: „Żuławy" z Mal­
borka. „Kaszuby" z Karsi­
na, „Kobylanki" ze Stargar 
du l „Kalina." z Będzina. 

WAród z** po? ów «łtrado-
wych I nagród* zdobył **-
spół wokalny „Stokrotki" 

&okoAcM*nk m itr, 

k 

(Inf. wł.). Przez dwa dni 
w  sfeli kinowej WDK w Ko 
^alinie prezentowały swój 
Oorobek amatorskie zespoły 
Artystyczne Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop-
S s s V  z województw:' byd­
goskiego, elbląskiego, gdań­
skiego, szczecińskiego, kosza 
"oskiego, pilskiego, słup­
skiego i toruńskiego. Mię­
dzywojewódzki przegląd zor 
gnizowany przez WZGS. 
WDK ora?. Wydział Kultury 

Sztuki Urzędu Wojewódst-
-"go w Koszalinie odby-
,ał się pod hasłem „Trądy-

aJ® i nowoczesność w arńa-
^rskim ruchu artystyet-

W przeglądzie .wzięto 

Fabryka' Urządzeń Okrętowych ,,Famor" w Bydgoszczy produkuje dla potrzeb przemysłu 
stoczniowego lampy, stanowiące część wyposażenia statków. Lampy te poza estetyczną i no­
woczesną obudową wyróżniają się dobrą tuminacją, źródłem ich światła są dwie świetlówki 
o łącznej mocy Ji W Załoga bydgoskiego .Famom" uczciła zbliżający się Zjazd Partii zobo­
wiązaniem wartoicł 0.9 min rł w jego ramach postanowiono wykonać 1350 sztuk lamp łazien­
kowych pry»T.n«czony<!b dla odbiorców indywidualnych. Warto dodać, że ogólna wartość tfy-
"  W » !  - - - - -  -  -bcwiąurt podjttych prr«* u 

Ki *dj*ciu; manta* lampy. 
•atog« tej fabryki w rogu bielącym wynosi iji min xl. 

CAT — totwwiMl 

Pr«mi«r Rumun?! 
w Warszawie 

WITAMY 
W POLSCE 

Manea Manescu — premier 
Rumunii. 

CAf 

Na zaproszenie prezesa 
Rady Ministrów Piotra Ja­
roszewicza przybywa dziś do 
Polski z oficjalną wizytą 
przyjaźni premier rządu 
Socjalistycznej Republiki Ru 
tnunii Manea Manescu. 

Jest to rewizyta: przypora 
nijmy, że w lipcu ub. r, 
przebywał w Rumunii Piotr 
Jaroszewicz. Wizyta polskie­
go premiera stanowiła nowy 
ważny krok na drodze 
dalszego rozwoju wszech­
stronnej współpracy mię­
dzy obu krajami. Współ­
pracy — rozwijanej w opar­
ciu o zasady marksizrnu-
-leninizmu, i (  socjalistyczne­
go internacjonalizmu, zgod­
nie z celami i duchem pol-
sko-rumuńskiego Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Wza 
jemnej Pomocy. Układ ten 
służy dobrze celom budow­
nictwa socjalistycznego w 
obu , krajach i umacnianiu 
wspólnoty' państw socjali­
stycznych. 

KOLBUSZOWSKIE 
DREWNIAKI 
W LIBERII 

Kolbuszowskie Zakłady 
Obuwnicze dostarczają 
wprawdzi* 120 nowych fa 
sonów rocznie, ale od ład­
nych paru lat największym 
powodzeniem >iesza się 
drewniaki. Sa one rozchwy 
tywane przez rodzimych 
klientów, maja tei duże 
wzięcie za granicą, np w 
Wiellcej Brytanii, Danii, 
Austrii, Kanadzie i Liberii 
W tym roku wartość pro­
dukcji eksportowej oblicza 

na 21 min złotych. 
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Od piąSku y 
do poniedziałku 

A Polska i Zwiqzek Radziecki prowadzq końcowe przygo­
towania do zawarcia wieloletniej umowy handlowej na lata 
1976-1980 oraz podpisania protokołu handlowego na przy­
szły rok. Sprawy zwiazane z pracami nad umowq i protoko­
łem były tematem roboczego spotkania w Moskwie ministrów: 
handlu zagranicznego i gospodarki morskiej PRL, Jerzego 
Olszewskiego i handlu zagranicznego ZSRR, Nikołaja Pato-
liczewa. Projekty tych dokumentów przewidujq dalszy, jeszcze 
bardziej dynamiczny niż dotychczas, rozwój polsko-radzieckiej 
współpracy handlowej. 

A Przewodniczqcy Rady Ministrów WRL Gyoergy Lazar 
zakończył oficjalną, przyjacielskq wizytę w Zwiqzku Radziec­
kim. 

G. Lazar został przyjęty na Kremlu przez L. Breżniewa 
I N. Podgornego. Przeprowadził też rozmowy z przewodni-
czqcym Rady Ministrów ZSRR A. Kosyginem. 

Na zakończenie wizyty opublikowano wspólny komunikat. 

A W Pradze kontynuowane sq rozmowy partyjno-rządo-
wycii delegacji CSRS i DRW, na których czele stojq sekre­
tarz generalny KC KPCz, prezydent Gustav Husak oraz 
I sekretarz KC PPW, Le Duan. 

A Premier lndi» pani Indira Gandhi oświadczyła, że Indie 
nie odstqpiq od polityki przyjaźni ze Zwiqzkiem Radzieckim. 
Pani Gandhi stwierdziła, że stosunki jej kraju z ZSRR rożniq 
się zasadniczo od stosunków z USA czy z Chinami, opiera­
ją się bowiem na wypróbowanej już, trwałej przyjaźni i soli­
darności. Pani Gandhi oświadczyła też, że Indie powitały z 
zadowoleniem akt końcowy Konferencji w Helsinkach. 

A Organizacja Narodów Zjednoczonych uroczyście ob­
chodziła w piqtek 30<( rocznicę wejścia w życie Karty Naro­
dów Zjednoczonych. W siedzibie ONZ odbył się z tej okazji 
koncert dla członków delegacji. Przemawiając z okazji Dnia 
ONZ sekretarz generalny ONZ Kurt Waldheim podkreślił, 
że w ciqgu ostatnich 30 lat zaszły na świecie bardzo pozy­
tywne zmiany. 

A W Budapeszcie odbyło się plenum KC WSPR. Porzą­
dek obrad obejmował dyskusję nad referatem o aktualnych 
kwestiach międzynarodowych, a także rozpatrzenie projektu 
w sprawie przeprowadzenia wymiany legitymacji członkow­
skich w WSPR. 

A W sobotę o godz. 8.17 czasu moskiewskiego aparat 
lqdujqcy automatycznej stacji „Wenus-10" dokonał miękkiego 
lądowania rta powierzchni tej planety w odległości 2.200 km 
od miejsca lqdowania aparatu „Wenus-9". Na Ziemię prze­
kazane zostało panoramiczne zdjęcie kolejnej części po­
wierzchni planety Wenus. 

A W Moskwie zakończyło się seminarium międzyna­
rodowe poświęcone rozwojowi handlu między krajami socja­
listycznymi i rozwijajqcymi się. Wzięli w nim udział czołowi 
przedstawiciele handlu zagranicznego z 30 krajów Azji, Af­
ryki i Ameryki Łacińskiej. 

• 
A W Wiedniu odbyło się plenum KC Komunistycznej Par­

tii Austrii, na którym przewodniczqcy tej partii Franz Muhri 
stwierdził, że Partia Komunistyczna będzie konsekwentnie 
kontynuować walkę o interesy ludzi pracy. Uważa to za swój 
obowiqzek nie tylko wobec 55 tys. wyborców, którzy poparli 
jq w wyborach parlamentarnych 5 bm., ale także wobec 
wszystkich ludzi pracy tego kraju. 

A Stany Zjednoczone dokonały w piqtek na pustyni Ne-
vada kolejnej podziemnej eksplozji ładunku nuklearnego. 
Miał on siłę wybuchowq ok. 20 kiloton trotylu. Było to 12 do­
świadczenie tego rodzaju w tym roku. 

A Prawicowa centrala związkowa - Powszechna Konfede­
racja Związków Zawodowych po zakończeniu kongresu, któ­
ry odbył się w Meksyku, uchwaliła rezolucje potępiajqce jun­
tę wojskową w Chile, dyktaturę frankistowską w Hiszpanii 
i system apartheidu w Republice Południowej Afryki. 

A W Rumunii obchodzono w sobotę Dzień Sił Zbrojnych. 
25 października 1944 r. radzieckie i rumuńskie oddziały po 
krwawych walkach z wojskami faszystowskimi zakończyły wy­
zwalanie kraju. 

A Prezydent Francji Valery Giscard d'Esta!ng wyraził za­
niepokojenie w związku z sytuacją w Chile I podkreślił ko: 
nieczność uwolnienia wszystkich więźniów politycznych w tym 
kraju. Wypowiedź tę prezydent Francji złożył w czasie przyj­
mowania listów uwierzytelniających od nowego ambasadora 
Chile we Francji. 

A Santiago Carillo, sekretara generalny Hiszpańskiej 
Partii Komunistycznej wystąpił z apelem, w którym wzywa do 
utworzenia w Hiszpanii „tymczasowego rządu szerokiej koa­
licji, wokół którego zjednoczyliby się wszyscy ci, którzy prag­
ną uniknqć nowej wojny domowej i chcą ustanowić demo­
krację wielopartyjną bez wykluczenia jakiejkolwiek siły po­
litycznej". 

A W RFN zakończyły się wielkie manewry sił NATO pod 
kryptonimem „Reforger-75". Uczestniczyło w nich 57 tys. 
żołnierzy USA, RFN, W. Brytanii i Kanady, a także 4 tys. 
czołgów, transporterów, broni samobieżnej. 

Jak wynika z doniesień tniejscowej prasy, podczas ma­
newrów zginęło 14 osób, a ponad 40 odniosło rany» 

A Rada Bezpieczeństwa ONZ przedłużyła do 24 paździer­
nika 1976 r. mandat doraźnych sił zbrojnych ONZ na Pół­
wyspie Synajskim. 

A Jak donoszą z Luandy, wojska faszystowskiego reżimu 
Republiki Południowej Afryki, które wtargnęły na terytorium 
Angoli, kontynuują zbrojną agresję. Na przedpolach Luandy 
zbrojne siły „MPLA'' nadal odpierają ataki oddziałów 
„FNLA" 1 „UNITA", starających się wedrzeć do miasta. 

KOMUNIKAT POLSKO-IRACKI 

W atmosferze przyjaźni i wzajemnego zrozumienia 
BAGDAD. Przyjęty na 

zakończenie oficjalnej, przy 
jacielskiej wizyty w Iraku 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczące 
go Rady Państwa PRL Hen 
ryka Jabłońskiego komuni­
kat polsko-iracki. stwierdza, 
iż Henryk Jabłoński i towa­
rzyszące mu osobistości spot 
kali się z gorącym przyję­
ciem i gościnnością ze stro­
ny prezydenta Ahmada Ha-
sana el-Bakra oraz rządu i 
narodu Republiki Irackiej, 
odzwierciedlającymi uczucia 
przyjaźni oraz serdeczne sto 
sunki łączące oba zaprzyjaź 
nione kraje oraz ich naro­
dy. 

Przewodniczący Rady Pań 
stwa PRL 1 prezydent Re­
publiki Irackiej — stwierdza 
komunikat — dokonali sze­
rokiej wymiany poglądów 
na temat stosunków dwu­
stronnych oraz aktualnych 
zagadnień międzynarodo­
wych. 

Rozmowy przebiegały w 
atmosferze przyjaźni i wza­
jemnego zrozumienia, wyka­
zując identyczność-* bądź 
zbieżność poglądów. W toku 
rozmów strona polska wyra 
ziła wysokie uznanie dla o-
siągńięć narodu irackiego 
pod kierownictwem Partii 
Socjalistycznego Odrodzenia 
Arabskiego, BAAS. Jedno­
cześnie strona polska pod­
kreśliła aktywną rolę, jaką 

AGONIA DYKTATORA 

Republika Iracka odgrywa 
na płaszczyźnie arabskiej i 
międzynarodowej. 

Stroma iracka wysoko o-
ceniła wybitne osiągnięcia 
narodu polskiego w budów 
nictwie socjalistycznym pod 
kierownictwem PZPR. Wy­
raziła również gnanie dla 
osiągnięć Polski w realizacji 
programu społeczno-gospo-
darczego rozwoju kraju, 
przyjętego na1  VI Zjeździe 
PZPR oraz jej aktywnego 
wkładu w utrwalenie poko 
ju i odprężenia oraz rozsze­
rzenia współpracy w Euro­
pie i na całym świecie. 

Obie strony podkreśliły 
istotną rolę, jaką w rozsze­
rzeniu stosunków spełnia 
współpraca między PZPR i 
partią BAAS, jak również 
spotkania i kontakty przed­
stawicieli rządów, frontów 
jedności narodu, organizacji 
społeczno-politycznych i in­
stytucji obu krajów. 

Polską i Irak podkreśliły 
wielkie znaczenie współpra­
cy gospodarczej dla umocnię 
nia stosunków między obu 
krajami. 

Pozytywnie oceniając roz­
wój stosunków w tej dzie­
dzinie, wskazano na możli­
wości dalszego jej rozszerze 
nia zgodnie z wymogami 
szybko rozwijających się po 
tencjałów przemysłowych 
obu krajów. 

Strony uzgodniły, że będą 
popierać przedsięwzięcia słu 
żące przyśpieszaniu rozwoju 
współpracy gospodarczej i 
wymiany handlowej. Posta­
nowiono kontynuować wy sił 
ki w kierunku dalszego roz­
woju, wzbogacania i pogłę­
biania współpracy kultural­
nej« naukowej i technicznej 
między obu krajami. 

Komunikat podkreśla zna 
czenie współpracy między 
Polską a Irakiem dla urnoc 
nienia pokoju i postępu o-
raz zacieśnienia przyjaciel­
skich więzi łączących kraje 
socjalistyczne i krajami a-
rabskimi. 

W częśd dotyczącej zagad 
ńień międzynarodowych ko­
munikat poświęca wiele 
miejsca znaczeniu Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie, podkreśla 
jąc znaczenie jej uchwał dla 
dalszego umacniania proce­
su odprężenia w Europie i 
na świecie 

Omawiając sytuację na 
Bliskim Wschodzie i kwestie 
Uregulowania problemów te 
go, regionu obie strony po­
twierdziły swe stanowiska i 
stwierdziły, że warunkiem 
trwałego i sprawiedliwego 
rozwiązania tego problemu 
jest całkowita likwidacja 
skutków agresji izraelskiej 
wobec krajów arabskich, a 

przede wszystkim bezwarun 

kowe wycofanie się sił izra 
elskich ze wszystkich oku­
powanych terytoriów arab­
skich. oraz uznanie słusz­
nych praw arabskiego naro 
du palestyńskiego, łącznie z 
prawem do samostanowienia. 

W komunikacie podkreśla 
się z zadowoleniem postępy 
w procesie dekolonizacji na 
kontynencie afrykańskim 
wskazuje się na znaczenie 
zwycięstwa narodu wietflam 
skiego. podkreśla się przy­
wiązanie obu krajów do za­
sad i celów Karty Narodów 
Zjednoczonych. Wskazano 
również na potrzebę ograni 
czenia wyścigu zbrojeń i wy 
rażono poparcie dla zwoła­
nia światowej konferencji 
rozbrojeniowej. 

Przewodniczący Rady Pań 
stwa PRL zaprosił prezyden 
ta el-Bakra do złożenia o-
ficjalnej, przyjacielskiej wi­
zyty w Polsce. Przekazał 
także zaproszenie członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Mini­
strów PRL Piotra Jarosze­
wicza dla zastępcy sekreta­
rza generalnego Kierownic­
twa Regionalnego Partii 
BAAS, zastępcy przewodni­
czącego Rady Dowództwa 
Rewolucji. Saddama Husaj­
na do złożenia oficjalnej wi 
zyty w Polsce. Oba zapro­
szenia zostały przyjęte z za 
dowoleniem. (PAP). 

Trwają represje 
w Hiszpanii 

MADRYT. W Hiszpanii 
trwają represje wobec prze 
ciwników reżimu franki-
stowskiego. Jak poinformo­
wała policja, w Madrycie 
aresztowano 19 osób, obwi­
niając ich o „działalność 
wywrotową, przynależność 
do nielegalnych organizacji 
i zamachy na policjantów". 
Wśród aresztowanych jest 
6 kobiet. Wszyscy staną 

bieżącym miesiącu areszto­
wano już w Hiszpanii po­
nad 300 osób. 

W niedzielę rano 
rycie opublikowano 
komunikat o stanie 
generała Franco, w 
stwierdza się, że w 
statnich godzin jego 
ny stan nie uległ 

w Mad 
kolejny 
zdrowia 
którym 

ciągu o-
krytycz 

zmianie. 
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Kobiety świata obradowały w Berlinie 
BERLIN. W stolicy NRD — Berlinie zakończyły się ob­

rady Światowego Kongresu Kobiet, w którym uczestniczy­
ło blisko 2 tys. delegatek, delegatów, obserwatorów i gości 
ze 140 krajów wszystkich kontynentów. Podczas 5-dniowej 
debaty — na posiedzeniach plenarnych i w 9 komisjach 
problemowych — wypowiedziało, się pon£d 900 mówców. 

Było to zatem forum najbardziej reprezentatywne z do­
tychczasowych zgromadzeń ruchu kobiecego, kongres otwar 
ty i aktywnie pracujący. Główna konkluzja tego spotka­
nia sił społecznych całego świata — to konieczność dalszej 
aktywizacji połowy ludzkości — kobiet, co stanowi myśl 
przewodnią dwóch podstawowych dokumentów końcowych 
Kongresu: apelu do kobiet całego świata oraz deklaracji 
skierowanej do parlamentów, rządów, ONZ i światowej 
opinii publicznej. 

Apel Kongresu wzywa kobiety całego świata do jed­
noczenia się w walce. Dziś — stwierdza dokument — 
istnieją warunki sprzyjające osiągnięciu trwałego pokoju. 

Równość w społeczeństwie, w obliczu prawa i w ży­
ciu — to kolejny cel, do którego dążą kobiety całego 
świata. Wszystkie te cele — stwierdza na zakończenie 
apel — można osiągnąć jedynie w warunkach pokoju, de­
mokracji, niezależności narodowej i postępu społecznego. 

(PAP) 

przed sądem zgodnie z u-
chwaloną niedawno ustawą 
o tzw. „walce z działalno­
ścią terrorystyczną i wywro 
tową". Na podstawie tej re 
presyjnej ustawy Jedynie w 

Do pałacu Pardo, gdzie od 
24 godzin generał Franco 
walczy ze śmiercią, zaczęli 
przybywać w niedzielę rano 
najwyżsi dostojnicy pań­
stwowi i kościelni. PAP 

SAHARA ZACH: TRWAJĄ KONSULTACJE 

LONDYN. Specjalny wy­
słannik króla Maroka Ha-
gana, minister spraw zagra­
nicznych tego kraju Ahmed 
Laraki odbył w sobotę z pre 
mierem Hiszpanii Carlosem 
Ariasem Navarro drugą run 
dę rozmów zmierzających do 
znalezienia pokojowego roz­

wiązania sporu wokół Saha- | 
ry Zachodniej. Dzisiaj przy- jj 
był do Madrytu sekretarz j 
generalny ONZ Kurt Wald- jj 
heim, który uprzednio prze­
prowadził nt. Sahary roz­
mowy w Maroku, Maureta 
nii i Algierii. 

(PAP) 

W interesie 
arabskiej 
solidarności 

DAMASZEK. Prezydent 
Syrii Hafez Asad przyjął 
członków sekretariatu gene­
ralnego i biura wykonaw­
czego Arabskiego Frontu 
Współdziałania na Rzecz 
Rewolucji Palestyńskiej, a 
także przedstawicieli partii 
i postępowych organizacji 
patriotycznych krajów arab 
skich, którzy uczestniczyli 
w posiedzeniu generalnego 
sekretariatu Frontu. Prezy­
dent Asad zwrócił m. in. u-
wagę na niebezpieczne na­
stępstwa egipsko - izrael­
skiego porozumienia w spra 
wie Synaju i tajnych załącz 
ników do tego porozumie­
nia, co — jak podkreślił 
prezydent Syrii — zmusza 
naród arabski do walki 
przeciwko temu porozumie­
niu i do żądania jego likwi 
dacji. (PAP) 

FPK w obronie 
demokratycznych 
swobód 

PARYŻ. W paryskim Pa­
łacu Sportowym odbył si3 
wiec, zorganizowany przez 
Francuską Partię Komuni' 
styczną w obronie swobód 

demokratycznych i wolności 
obywatelskich. W wiecu 
wzięło udział kilkadziesiąt 
tysięcy członków i sympaty -

ków partii, w tym przedsta­
wiciele wszystkich niemal 
zakładów regionu paryskie­
go. 

Sekretarz generalny FP&' 
Georges Marchais poddał 
ostrej krytyce politykę we' 
wnętrzną obecnego rządu* 

zwracając uwagę na fakt, & 
w chwili obecnej bezrobocie 
ogarnęło już 1.400 tys-
Francuzów, a poziom życi? 
większości obywateli je s t  

niższy niż przed kilku laty-
(pad 

Bundestag uchwalił 

ustawę antydemokratyczną 
BONN. Mimo gwałtownych protestów postępowych zwiĄz 

ków i organizacji z całej RFN, a także rosnącego zanie­
pokojenia za granicą, Bundestag na posiedzeniu w dniu 
24 bm. w drugim i trzecim czytaniu uchwalił rządową 
ustawę nowelizującą przepisy prawne dotyczące urzędni­
ków państwowych, a faktycznie sankcjonującą przepisy 
i 1972 r. ograniczające dostęp do służby publicznej dla 
określonych kategorii obywateli — komunistów, demokra­
tów i osób o zapatrywaniach postępowych. 

Jak wynika z przepisów nowej ustawy o tym kto je s t  

,,lojalny", decyduje władza zwierzchnia. Partie opozycyjn e  

szły w swych wnioskach jeszcze dalej domagając sję, 
już sama przynależność do Partii Komunistycznej, legalni 
działającej w RFN, była podstawą do odrzucenia wnió" 
sku ubiegającego się o stanowisko państwowe. Przy 
zji zaciętej dyskusji między deputowanymi partii koa^' 
cji SPD i FDP, broniącymi rządowego projektu usta^/; 
a deputowanymi opozycji CDU/CSU, ci ostatni pozwoli11 

sobie na niewybredne ataki przeciw DKP. Żądano na^'eJ 
zakazu jej działalności oraz politycznej izolacji członki 
tej partii. 

Debata zakończyła się uchwaleniem ustawy przeciw S1 0 ', 
sam opozycji. Deputowani partii chadeckich umotywoWa ,j 
swój sprzeciw tym, że nie zaspokojono ich' postulatów 
lako większego ograniczenia demokratycznych praw i 

nit to wynikało z projektu rządowego. (PA l/ 
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IV KOŁOBRZESKIE WIECZORY WIOLONCZELOWE 

Stosunkowo młoda impreza \ 
Muzyczna — Kołobrzeskie Wie­
czory Wiolonczelowe - stała 
się ważnym momentem nasze-
9o życia muzycznego. Dowodzi 
tego m. in. ogromne zaintere­
sowanie imprezą wśród wio­
lonczelistów i krytyków mu-
tycznych w kraju. Tegoroczne, 
czwarte już z kolei spotkanie 
rozpoczqł sobotnim koncertem 

rżenie możliwości spotkań i gra 
nia dla wiolonczelistów, któ­
rzy mając przygotowany re­
pertuar, bardzo rzadko mają 
możliwość jego eksponowania. 
Po prostu: nie ma dotąd tra­
dycji częstych recitali wiolon­
czelowych - nie wiem, czy 
w całej Polsce odbywa się ich 
rocznie więcej niż dziesięć. 
Kołobrzeskie Wieczory Wiolon-

trzecim dniu festiwalu 
s 'ynny wiolonczelista z Gdań­
ska, absolwent moskiewskiego 
konserwatorium - a więc szko­
ły. która wykształciła najlep­
szych wiolonczelistów świata -

Jabłoński. Zaprezentował on 
fePertuar przepiękny, godny 
'nauguracji kołobrzeskiej im-
P_r9zy: Czajkowskiego „Waria-
cJe roccoco", Henryka Jabłon­
nego (ojca solisty) koncert 
wiolonczelowy C-67 i Roberta 
Schumanna romantyczny kon-
c®rt a-moll Dyrygował towa-
dyszącą soliście orkiestrą sym 
foniczną koszalińskiej Filhar­
monii, Andrzej Cwojdziński, 
^o niego też, jako do inicja­
tora Kołobrzeskich Wieczorów 
Wiolonczelowych i jednocześnie 
kierownika artystycznego im­
prezy, zwróciliśmy się z kilko­
ro pytaniami: 
- Rzeczywiście nie będzie 

chyba w tym przesady, ądy 
Powiemy, że Kołobrzeskie Wie­
czory Wiolonczelowe przestały 

być impreza raczkującą, że 
Weszły na stałe do życia kul­
turalnego kraiu. Jaki jest jej 
c®'? Z jednej strony to stwo-

czelowe, to także jedyna w 
• kraju, a bodajże także jedy­
na na świecie, impreza stwa­
rzająca wiolonczelistom możli­
wość konfrontacji stylu gry, 
możliwość spotkania tych, któ­
rzy już coś znaczą na kon­
certowych estradach z tymi, 
którzy dopiero startują. Nie 
wszyscy zdają sobie może 
sprawę, że różnica pomiędzy 
wiolonczelistą a pianistą po­
lega m. in. na tym, że pia­
nistów przygotowuje się przede 
wszystkim na wirtuozów a wio­
lonczelistów — z nastawieniem 
do pracy w orkiestrach sym­
fonicznych. Praktycznie bowiem 
przygotowując jeszcze na uczel 
ni recitale i koncerty z towa­
rzyszeniem orkiestry, muszą 
zdawać sobie sprawę z nie­
wielu okazji do prezentowania 
tego reoertuaru. Kołobrzea 
staie się wiec jedną z tych 
nielicznych dajacvch możliwoś­
ci młodemu so!"ście do poja­
wienia sie na estradzie. Stąd 
oąromny zapał, z jakim Koło­
brzeskie Wieczory spotknfy się 
wśród młodzieży i wśród tych, 

którym sprawy młodych nie 
są odległe z samym Kazi­
mierzem Wiłkomirskim na cze­
le. 

Jest także jeszcze jeden 
cel festiwalu: pokazanie pub­
liczności obszernego i piękne­
go materiału muzycznego na­
pisanego na instrument wciąż 
mało znany, możliwość spot­
kania się z autorami, którzy 
czasem na inne instrumenty 
nie pisali, ale weszli na stałe 
do historii muzyki. Zdaję so­
bie sprawę, że w początkowej 
fazie istnienia tego festiwalu 
publiczność przyjmuje go z o-
porami. Nie będą to bowiem 
utwory Moniuszki, ani Chopi­
na — te z konkursu, który co­
raz bardziej opromieniony jest 
emocjami niemal sportowymi. 
Nie będzie to też spotkanie 
z nazwiskami, które, mimo że 
na żywo nie słyszane, tkwią 
w naszej pamięci. Soliści są 
mniej znani, tak jak instrument 
na którym koncertują i jak 
muzyka na ten instrument pi­
sana. 

Tyle na razie wprowadzenia 
do IV Wieczorów Wioloncze­
lowych. Dziś — trzeci dzień 
kołobrzeskiej imprezy. Wystąpi 
wiolonczelista znany już z po­
przednich sootkań Witold Her­
man wraz ze wspaniałą pia­
nistką, Ireną Sija?owq, W pro­
gramie — wieczór sonat: so­
naty Chopina i -Francka, oraz 
I sonata Beethovena. 

Jednocześnie w Koszalinie, 
iako echo kołobrzeskiego fe­
stiwalu, odbedzie się w Bi­
bliotece Wojewódzkiej recital 
wiolonczelowy Wojciecha Wrot-
kowskieno, któremu akompa­
niować bedzie na fnrteoionie 
Regina Feyerhorn-Chmielew-
ska. (wmt) 

Z prac Rady Ministrów 

wiolonczel! gra Roman Jabłoński, dyrygu]e towarzyszącą soliście orkiestra symfo-
CZnq Koszalińskiej Filharmonii Andrzej Cwojdziński. 

Fot. Jerzy Patan 

Jak informuje rzecznik prasowy rządu, 
w piątkowym posiedzeniu Rady Ministrów 
uczestniczyli wszyscy wojewodowie i pre 
zydenci. Dokonano oceny realizacji tego­
rocznych zadań społeczno-gospodarczydh 
Na tym tle, kierując się zaleceniami Biura 
Politycznego KC PZPR, omówiono nie­
zbędne kroki, jakie muszą być przedsię­
wzięte przez poszczególne ogniwa zarzą­
dzania gospodarką, aby jak najlepiej wy­
konać planowe i dodatkowe zadania 1975 
roku. Rząd powziął operatywne decyzje 
które powinny sprzyjać skutecznemu ste­
rowaniu procesem realizacyjnym w koń­
cowych miesiącach tego roku. 

Za sprawy najważniejsze uznano: uzy­
skanie maksymalnego wzrostu produkcji, 
głównie na rynek i eksport, przy dalszej 
poprawie wydajności pracy i relacji ekono 
micznych; zapewnienie odpowiednich do­
staw towarów przeznaczonych na zaopa­
trzenie ludności; prawidłowe wykonanie 
planu oddawania inwestycji d;> użytku 
oraz odrobienie opóźnień w tej dziedzinie; 
skuteczne oddziaływanie na intensyfika­
cję skupu płodów rolnych, na rozwój ho­
dowli i skupu produktów zwierzęcych, a 
także na zwiększenie sprzedaży nawozów 
mineralnych. Podkreślono konieczność 
wzmocnienia dyscypliny, co powinno zna­
leźć odbicie w lepszym wykorzystaniu cza 
su pracy, w dalszym wzroście wydajności 
oraz poprawie wskaźników ekonomicz­
nych. 

Rada Ministrów poświęciła dużo uwagi 
ocenie tegorocznych zadań przez woje­
wództwa. Na wojewodów nałożono obowią 
zek wyrównania dysproporcji, jakie pow­

stały w niektórych regionach przy wyko­
nywaniu różnych odcinków tegorocznego 
planu. 

Na posiedzeniu przyjęto szereg decyzji 
'i postanowień. Rząd fcalecił wydatne wzmo 
żenie działań na rzecz dobrego przygoto­
wania bazy wyjściowej do realizacji za­
dań 1976 roku. 

W kolejnym punkcie obrad Rada Mi­
nistrów rozpatrzyła projekt ustawy o 
ubezpieczeniu społecznym osób wykonują­
cych prace dla jednostek gospodarki 
uspołecznionej na podstawie umowy agen­
cyjnej lub umowy-zlecenia. Dokument za­
kłada przyznanie 160-tysięcznej grupie 
osób pracujących w tym systemie świad 
czeń ubezpieczeniowych zbliżonych do 
tych; z jakich korzystają pracownicy go­
spodarki uspołecznionej. Projekt przewie 
duje, że wydatki na świadczenia będą po­
krywane ze składek opłacanych z części 
przez , samych ubezpieczonych, a w części 
przez jednostki, na rzecz których pracują. 
Na posiedzeniu rozpatrzono także projekt 
ustawy o przedłużeniu o jeden rok ka­
lendarzowy kadencji ławników ludowych 
i członków kolegiów ds. wykroczeń. Uchwa 
lone przez rząd oba projekty ustaw zosta 
ną wkrótce przesłane do Sejmu. 

Rada Ministrów przyjęła rozporządzenia 
wykonawcze do uchwalonej przez Sejm 
w dniu 23 bm. ustawy zmieniającej nie­
które przepisy o świadczeniach pienięż­
nych z ubezpieczenia społecznego w razie 
choroby i macierzyństwa. Rozporządze­
nia te, jak i sama ustawa, wejdą w ży­
cie 1 listopada br. 'PAP) 

(dokończenie ze str. 1) 

rządzeń elektronicznych, za 
2 min zł. Pasty te przezna­
czone zostaną na eksport, do 
Jugosławii. Zetemesowcy 0-
głaszają niedzielę 9 listopa­
da dniem czynu zjazdowe­
go. 

Załoga wydziału P-5 po­
dejmuje się przepracowania 
330 godzin przy dodatkowej 
produkcji płytek ceramicz­
nych. Dzięki temu krakow­
ski „Telpod" — kontrahent 
koszalińskiego Ośrodka, je­
dynego producenta tych wy 
robów w kraju — otrzyma 
więcej płytek niezbędnych 

do produkcji zespołów elek 
tronicznych. Partie podłoży 
alundowych trafią również 
na eksport do NRD. 

Załoga wydziału P-6 do­
starczy dodatkowo wyroby 
za 900 <tys. zł w postaci 60 
tys. sztuk' tzw. ażurów no­
wego typu, których techno­
logią i wdrożeniem zajmie 
się — również w ramach 
zjazdowego zobowiązania — 
kadra techniczna wydziału 
chemigrafii i działu przygo 
towa nia produkcji. Deklara 

cję złożoną przez brygadzist 
kę Zofię Pawłowską, podpi­
sała cała załoga. 

Pracownicy Ośrodka de­
klarują wiele cennych zobo 
wiązań. Nie tylko ci z wy 
działów produkcyjnych, któ 
rzy pragną dać w sumie do 
datkową produkcję wartości 
3.280 tys. złotych. Dział 
głównego mechanika zaadap 
tuje np. do 15 listopada do 
datkowe pomieszczenia dla 
wydziału past, by umożliwić 
uruchomienie drugiej linii 
produkcyjnej. Pracownicy 
działów administracyjnych i 
technicznych przepracują w 
czynie społecznym 746 go­
dzin, jedni przy mniej 
skomplikowanych czynnoś­
ciach produkcyjnych, inni 
przy porządkowaniu i za­
zielenianiu terenów wokół no 
wej siedziby swego zakładu. 
Wszystkie zobowiązania — 
jak zapewnia załoga — bę­
dą zrealizowane przed roz-

1  poczęciem VII Zjazdu, (w) 

Apteczki 
samochodowe 
dla kierowców 

Grodziskie Zakłady Farma 
ceutyczne ..Polfa" rozwijają 
produkcję apteczek samocho 

dowyeh; tylko w I półroczu się dużym popytem wśród 
'or. dostarczyły na rynek po kierowców. 
nad 40 tys. sztuk. Apteczki Obecnie zakłady w Gro­
tę, zawierające zestaw arty- 'dzisku produkują dwa typy 
kułów niezbędnych do udzie apteczek (większe i mniejsze) 
lania pierwszej pomocy (gazę" \ 
nożyczki, plastry itp). Cieszą (PAP) 

Bistor... 
teksasopodobny 

. Przemysł wełniany rozsze­
rza produkcję tkanin teksaso 
oodobnych znanych na ryn­
ku pod nazwą arizona. W 
tym roku odbiorcy otrzymu 

ją już około 2 min m. arizo-
ny elano-wełnianej w róż­
nych odmianach — zaczyna­
jąc od popularnych „trzy­
dziestek" aż £0 wysokojakoś 
ciowe „setki". 

Oprócz najbardziej typo­
wych tkanin błękitnych wpro 
wadzono do produkcji rów­

nież inne kolory, a także 
arizonę w kraty itp. wzory. 
Ostatnią nowością jest teksa 
sopodobna tkanina z bistoru 
wykonywana w zakładach 
opoczyńskich, która trafi na 
rynek jeszcze w tym kwarta 
le. (PAP) 

1 P, 
(dokończenie ze str. 1) 

„ °*'C»nowo. Na ukończeniu są plaftowe 
P r?w gminach: Karlino, Tychowo, 
cHorrj l l leW0,  '->e'3rzno' Sławno, Borzytu-

^ ta'<'c'1 P^ykładów jest stanowczo 
Wyj a'°- Tempo dostaw zbóż musi być 

ieśli zobowiązanie o przedtermi 
reQlizacji planu skupu ma być wy-

^0je
n®' Zobowiązanie przyjęte na apel 

W^kich instancji partyjnych. Gdzie 
rna3?1"'"0 c'u^e zaległości w dostawach 

r  'i .^'ema' w każdej gminie są jesz-
0 n'cy, którzy z różnych przyczyn 

Tempo dostaw zbóż rośnie zbył wolno! 
zwlekają z rozliczeniem się z umów kon­
traktacyjnych na zboże Najwyższe zaleg­
łości, prawie połowę całorocznego planu 
skupu, mają gospodarstwa w gminie 
Świeszyna. Tuż za nimi znajdują się na 
liście odstających gminy: Rogowo, Wierz­
chowo - rejon szczecinecki, Brzeżno, 
Kalisz Pomorski. W województwie słup­
skim dość dużo dłużników w dostawach 
zboża znajduje się w gminach rejonów: 
miasteckiego i bytowskiego. 

Gminna służba rolna stwierdza w mel­
dunkach, że zdecydowany wzrost sprzeda­
ży zbóż nastąpi od pierwszych dni tego 
tygodnia. Przemawiają za tym deklaracje 
samych rolników i nasilenie przygotowań 
do omłotów. Należy zwrócić uwagę, aby 
ta kampania przebiegała sprawnie i w 
pierwszej kolejności objęłą wsie mające 
znaczne zaległości w sorzedaży ziarna 
z tegorocznych zbiorów, (ś) 

Spółdzielcy na scenie 
(dokończenie ze str. 1) 

GS Nowogard, dwie III na­
grody — zespół instp1  men­
talno - wokalny „Tempo" 
ze Szczecina oraz „Medium" 
z Krajenki. Wyróżniono ze­
spół wokalny „A + E" GS 
Koszalin. 

W kategorii solistów I 

nagrodę otrzymał recytator 
Kazimierz Rink z GS Gos­
tycyn, II — recytatorka Fe 
licja Baska - Borzyszkow-
ska — GS Kościerzyna. Wy 
różniono zespół recytatorski 
z GS Kościerzyna i kapelą 
podwórkowa GS w Śliwi­
cach. (jawro) 
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n* — PONIEDZIALEtt 

. godz. 16 — Stu-
v9t l<Jy i Praktyki Propa-
S??5* n» Socjaiistycznej - wy-
,lot j , temat: „Geneza, przed 

t, tovvst ires  P r°Pagandy Mark 
ProoaCr^: l en in°wska koncepcja 

1 agitacji". 
W; i K- S°dz- 18 — Stu 

ledzy Społeczno-Politycz 

nej — wykład na temat: ,,Fol-
ski ruch robotniczy w latach 
niepodległości republiki bur-
żri37v jno-demokratycznej (1918— 
1926)". 

KOSZALIN, godz. 16 — Stu­
dium Podstaw Marksizmu-Leni-
nizmu rok I — wykład na te­
mat: ...Praktyka węzłową - ka­
tegoria materializmu dialektyca 

. npgo 1 historycznego. Diil°kty 
ka materialtetyczna lako kry­
tyczna 1 rewolucyjna metoda". 

28 BM. — WTOREK 

BIAŁOGARD, godz. 16 — Stu­
dium Podstaw Marksizmu-Łeni-
nizmu — wykład na temat: 
„Wielkie organizacje gospodar­
cze — nowoczesna koncepcja 

organizacji zarządzania w go­
spodarce narodowej. Podstawo­
we zasady działania". 

DRAWSKO, godz. 16 — Stu­
dium Podstaw Marksizmu-Łeni-
nizmu — wykład na temat: 
„Proces kształtowania się poglą 
dów i oostaw ludzkich". 

KOSZALIN, godz 16 — Stu­
dium Wiedzy Społeczno-Politycz 
rie) — wykład na temat: „Pol­
ski ruch robotniczy w latach 
niepodległości republiki bur-
żu szyjna-demokratycznej (1918— 
1828)"; 

• SIANÓW, godz. 16, Studium 
Teorii i Praktyki Propagandy 
Socjalistycznej — wykład na 
temat: „Geneza, przedmiot 1 za 
kres propagandy. Marksistow­
sko-leninowska koncepcja propa 

gandy I agitacji". 
SZCZECINEK, godz. 16 — Stu 

dium Podstaw Marksizmu-Leni-
nizmu — wykład na temat: 
„Planowanie działalności gospo-
darczo-produkcyjnej i socjalnej 
w przedsiębiorstwie". 

ŚWIDWIN , godz. ie — stu­
dium Podstaw Marksizmu-Łeni-
nizmu — wykład na temat: 
„Klasowp-hlsttoryczny charakter 
kultury. Rewolucja kulturalna 
integralna częścią rewolucji so-
cl&listycznej". 
29 BM. — ŚRODA 

KOŁOBFŻEG, godz. 16 — Stu 
dium Podstaw Marksistowskie­
go Światopoglądu — wykład na 
temat: „Czynniki kształtujące 
światopogląd grup, warstw i 
klas społecznych". 

30 BM. — CZWARTEK 

POŁCZYN ZDRÓJ, godz. 17 
— Studium Podstaw Marksi-
zmu-Leninizmu — wykład na 
temat: „Przedmiot badań eko­
nomii politycznej. Podstawowe 
kategorie i prawa ekonomicz­
ne". 
31 BM. — PIĄTEK 

tJARŁOWO - godz. *17 — Stu­
dium Podstaw Ma?ksizmti-Łenl-
nizrrm — wykład na temat: 
„Propaganda i agitacja w 
marksistowskiej koncepcji spo­
łeczeństwa. Proces kształtowa­
nia się poglądów i postaw ludz­
kich". 

GOŚCINO, godz. 16 — Stu­
dium Teorii 1 Praktyki Propa­

gandy Socjalistycznej — wy­
kład na temat: „Geneza, przed 
miot i zakres propagandy Mark 
sistowsko-leninowska koncepcja 
agitacii i propagandy". 

KARLTNO. godz. 17 — Stu­
dium Teorii i Praktyki Propa­
gandy Socjalistycznej — wy­
kład na temat: „Wielkie orga­
nizacje gospodarcze — nowo­
czesna koncepcja organizacji za 
rzadzania w gospodarce naro­
dowi. Podstawowe zasady dzia 
łania". 

KOS7A1 IN, godz. 16 — Stu­
dium Podstaw Marksizmu-Leni-
nizmu, rok II — wykład na 
temat: „Głńwne założenia, kie­
runki i wyniki społeczno-gospo 
darczego rozwoju Polski w la­
tach 1944—1970". 
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i? 
Usprawnienia pilnie oczekiwane 

Reorganizacja systemu pracy transportu 
s— tak istotna z uwagi na jego rangę 
gospodarczą — zmieniła znacznie rolę 
tradycyjnych przewoźników. Kolej, od­
ciążona z części dotychczasowych prze­
wozów, komasująca w coraz większym 
6topniu jednolite ładunki kierowane do 
jednego punktu przeznaczenia, dąży do 
stałej poprawy rotacji taboru, potrzeb­
nego codziennie do systematycznego za­
ładunku węgla w śląskich kopalniach, do 
odbioru towarów w morskich portach 
i w wielu innych zakątkach kraju. Roz­
liczne przedsięwzięcia organizacyjne na 
Ebyt ciasnych jeszcze żelaznych szlakach 
i stacjach, gdzie czasochłonne czynności 
techniczno-rozrządowe uszczuplają w po­
kaźnej mierze potencjał przewozowy — 
przynoszą już wymierne efekty. Skróce­
nie postoju wagonów wymaga jednak 
również stałego doskonalenia współpracy 
z klientpmi, sprawnego funkcjonowania 
systemu przedawizacji, maksymalnej me-
imechanizacji prac przeładunkowych. 

Zwiększone zadania spoczywają obec­
nie na transporcie samochodowym, który 
w maksymalny sposób powinien uzupeł­
niać kolej, a tam —gdzie to możliwe — ją 
zastępować. Rezerwy przewozowe w tej 
mierze są jeszcze olbrzymie, rzecz w tym, 
aby je możliwie najpełniej wykorzystywać, 
Nie jest to z pewnością sprawa prosta, 
wziąwszy pod uwagę liczne współzależ­
ności. Podobnie jak na kolei, i tutaj li­
czą się jednak wszystkie — niekiedy 
drobne nawet — usprawnienia. We 
wrześniu sam tylko tabor koszalińskiego 

Przedsiębiorstwa PKS przewiózł zaimiast 
kolei w trzech objętych swą działalnością 
województwach (koszalińskie, słupskie, 
pilskie) ponad 3,9 tys. ton ładunków na 
odległość do 100 km i prawie 7,4 tys. ton na 
dłuższych trasach. M. in. PKS podjął trans­
port ziemniaków na zaopatrzenie Śląska, 
wożąc z powrotem węgiel dla geesów. W 
ciągu trzech kwartałów br. ten transpor­
towy potentat wykonał łączną pracę 
przewozową 174,3 min tonokilometrów, 
przekraczając o ponad 5 proc. przewi­
dziane plany. 

Sporo jest jednak jesizeze rezerw, 
świadczących o możliwościach dalszego 
zwiększania efektów pracy transportu 
(nie tylko pekaesowskiego). Dotyczą one 
m. in. organizacji przewozów, koordyna­
cji działań na transportowym froncie 
i całym jego zapleczu, lepszego przygo­
towania wielu kontrahentów do odbioru 
ładunków (stan magazynów, godziny ich 
otwarcia, usprawnienia sprowadzające 
się niekiedy choćby do oświetlenia czy 
utwardzenia placów przeładunkowych 
itp.) Obecnie trwa w pełni akcja przewo­
zu ziemiopłodów. Rozbudowana baza 
ziemniaczana w Janikowie koło Drawska 
zapewnia już sprawny rozładunek cięża­
rówek przy pomocy urządzeń hydraulicz­
nych, nadal jednak • „wąskim gardłem" 
jest tam... jedna jedyna waga hamująca 
płynność przepływu pojazdów. To tylko 
jeden z licznych przykładów. A przecież 
suma wielu najprzeróżniejszych manka­
mentów — to właśnie nie wykorzystane 
rezerwy przewozowe. (woj) 

MOJA I NASZA SATYSFAKCJA 

NADZIEJA W MODERNIZACJI 
I ROZBUDOWIE 

Załogi zakładów pracy 
podsumowują dokonania po 
VI Zjezdzie PZPR, rozlicz® 
ją się z realizacji podjętych 
uchwał. Podkreślając osiąg­
nięcia, równie szczerze dys­
kutują o bolączkach, pro­
blemach czekających jeszcze 
na rozwiązanie. 

Jakie widzą zmiany przy 
własnym warsztacie pracy? 
Co ważnego wydarzyło się 
w domu, w rodzinie? 

Rozmawiamy z tow. Zyg 
muntem Nicińskim, bryga­
dzistą w stolarni Koszaliń­
skiego Przedsiębiorstwa Pro 
dukcji Betonów „Żelgazbet" 
w Kaliszu Pomorskim. Bry 
gada sporządza drewniane 
formy na krótkie serie pre 
fabrykatów i tzw. przekład 
ki. 

— Usprawniono dostarcza 
nie tarcicy do stolarni. 
Przedtem 70 metrów sześ­
ciennych drewna trzeba by 
ło po prostu przynieść. Te­
raz są tory, wózki, nie mę­
czymy się. Zainstalowano 
wyciąg do trocin, co znacz­

nie zmniejszyło zapylenie. 
Otrzymaliśmy nową szlifier 
kę i frezarkę. Produkcja za 
kładu wzrosła 2,5-krotnie, 
a warunki socjalne nie po­
lepszyły się. Od trzech lat 
planowano modernizację za 
kładu. Wreszcie ją rozpoczę 
to. Buduje się większe szat 
nie, stołówkę. Nie żądamy 
więc zmian natychmiast, bo 
w trakcie modernizacji o-

.trzymamy nową stolarnię. 
Nie wszystko można zrobić 
od razu. Każdy to rozumie. 

— Lubię pracę, przy któ 
rej trzeba myśleć. Uspraw­
nienia sprawiają mi, satys­
fakcję. Ostatnio wymyśli­
łem osłony na wózki akumu 
latorowe. Świetnie zdają e-
gzamin. Jak ruszy pełną 
parą modernizacja i rozbu­
dowa zakładu, to się wyży­
ję... A z drugiej strony de­
nerwuje mnie marnotraw­
stwo. Otrzymujemy tarcicę 
V klasy, niewymiarową, sę­
katą. Trudno z niej coś zro 
bić. Przekładki pękają, a 
wraz z nimi prefabrykaty. 

To ogromna strata. Gdyby 
tarcica była choć III lub 
IV klasy. Z tej, którą ma­
my, pozostaje bardzo dużo 
bezużytecznych odpadów. 
Najwyżej nadają się na 
pał.-Gdyby w skali kraju 
wymyślić inne przekładki, 
np. z tworzyw sztucznych, 
sporo byśmy zaoszczędzili. 

— Osobiście cieszy mnie 
i rodzinę (żona nie pracuje), 
że więcej zarabiam. Dla P° 
równania: w 1970 roku mo 
je zarobki wyniosły 29.956 
złotych,, a  w ubiegłym — 
52.564 złote. Mam domek 
jednorodzinny. W tym roku 
z pomocą zakładu i kole­
gów założyłem centralne o~ 
grzewanie. Co za wygoda! 
W przyszłym roku chcę u-
rządzić łazienkę. Skończyły 
się moje zmartwienia ro­
dzinne. Synek wyzdrowiał-
Córki dobrze się uczą. Don1  

i rodzinę mam udaną. Ą 
to przecież też jest ważne i 
bardzo cieszy. 

Rozmawiała: 
MARYLA WRONOWSKA 

Znak jakości dla placówek 
handlu i gastronomii 

(Inf. wl.). Koszalińska 
restauracja „Ratuszowa" 
słupska „Karczma pod Klu 
ką", kawiarnia „Jubilatka' 
w Szczecinku, restauracja 
„Klubowa" w Czarnem — 
w sumie załogi 30 sklepów 
i zakładów gastronomicz­
nych uzyskały w ubiegłym 
roku Handlowy Znak Ja­
kości. 

To zaszczytne i niełatwe 
do uzyskania wyróżnienie 
przyznano w ramach ogól 
nokr aj owego współzawod­
nictwa, zainicjowanego 
przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług. Ce 
lem współzawodnictwa o 
Handlowy Znak Jakości 
jest podniesienie poziomu 
obsługi konsumentów przez 
usprawnienie pracy placó­
wek handlowych i gastro-

KARTKI Z WARSZAWY 

nomicznych, zgodnie z wy 
mogami nowoczesnej gospo 
darki i rosnącymi potrze­
bami obywateli. Przyzna­
nie Handlowego Znaku Ja 
kości jest wyróżnieniem 
najlepszych załóg placówek 
handlowych i gastronomicz 
nycji, za wzorową i spraw 
ną pracę oraz kulturalną 
obsługę konsumenta. 

W ubiegłym roku na 
3934 placówki handlowe i 
gastronomiczne w woj. ko 
szalińskim w jego dawnych > 
granicach swój udział we 
współzawodnictwie zgłosiło 
785. Wojewódzka komisja 
dopuściła, po kontroli, 47 
sklepów i restauracji do 
ogólnopolskich zmagań. 
Handlowy Znak Jakości u 
zyskało 30 placówek. 

W tym roku do 10 listo­
pada wojewódzkie komisje 
w Słupsku i Koszalinie 
mają otrzymać pełne zesta 
wienie zgłoszeń do współ­
zawodnictwa. Według 
wstępnych obliczeń, na te­
renie województwa kosza­
lińskiego swój udział do 
współzawodnictwa zgłasza 
około 240 placówek handlo 
wych i gastronomicznych, 
na terenie województwa 
słupskiego — około 170. 

Podsumowanie wyników 
tegorocznego współzawod 
nictwa ma nastąpić na 
przełomie roku, a wręcze­
nie Handlowych Znaków 
Jakości tradycyjnie już w 
czasie obchodów Dnia Pra 
cownika Handlu. (mir) 

Artyści plastycy zatrudnieni 
w przemyśle szklarskim i cera­
micznym uczestniczący w tego­
rocznym plenerze, jako two­
rzywo do swoich kompozycj1 

wybrali witromozaikę. Jest 
rodzaj okładziny elewacyjnel 
w formie małych płytek, które 
naklejone na papier lub taśm? 
papierową mogą być wyko­
rzystywane jako materiał de­
koracyjny. Równie dobrze nO" 
daj^ się do zdobienia elewa' 
cj domów, jak i  wewnętrznych 
pomieszczeń - np. sanitar­
nych, socjalnych itp. Witro-
mozaika produkowana jegt  

przez hutę szkła w Wa'" 
brzychu, w 40 odcieniach 
podstawowych kolorów. Ar­
tyści plastycy stworzyli z niej 
różnorodne kompozycje o bot' 
dzo efektownej gamie barW> 
Można je było oglądać 
plenerowej wystawie. Za nol* 
ciekawszą pracę uznany z°' 
stał projekt Marii Zawiela-Ho-
daczak. Ogromne m o ż l i w o ś ć '  

plastyczne witromozaiki powif' 
ny być jak najszybciej wyk0' 
rzystane w budownictwie. 
dobne pod wzgledem a r c h i t e ^  

tonicznym budynki mają szansa 
różnić się przynajmniej ko'®' 
rowymi witromozaikowymi e'®" 
wacjami. 

Na zdjęciu: kompozycja 1 

witromozaiki. 
CAF-STAN 

NA DWIEŚCIE I WIĘCEJ LAT 
0d naszego korespondenta) 
Przyjezdni wysiadający na „Central 

nym" nie wierzą własnym oczom. Ty­
dzień temu było tu zupełnie inaczej! 
Dzisiaj przy trakcie Emilii Plater vis 
a vis dworca są już klomby z jakimiś 
zimowymi kwiatkami, hala główna 
lśni bielą płytek, a z peronów wycho­
dzi się podziemnym przejściem wprost 
na Aleje Jerozolimskie, gdzie od paru 
dni jest nowy postój taxi. 

W grudniu część dworca ma być o-
statecznie przekazana do użytku i bu 
dowlani przejdą na sąsiednie odcinki, 
aby uporać się z nimi do lutego. Naj­
bardziej spieszą się teraz kamieniarze. 
Wszędzie ich pełno. Wykładają płyta­
mi stropy i klatki schodowe, tunele i 
chodniki dla pasażerów. Szefowie bu­
dowy ciągle narzekają, że za mały po 
śpiech w nadrabianiu opóźnień. Podob 
no .w porę nie nadeszły jakieś luksem 
burskie nity i stąd przestój. Ale za to 
nity są extra jakości, powinny, podob 
nie jak cały dworzec, wytrzymać 
przez najbliższe dwieście lat. Będzie to 
obiekt naprawdę reprezentacyjny, na 
miarę najśmielszych wyobrażeń o cen­
trum komunikacyjnym, z żadnym in­
nym nieporównywalny, mający lada 
miesiąc zastąpić w ruchu pasażerskim 
staruszka „Głównego". 

Zmienia się także otoczenie „Central 
nego". Dosłownie o dwa kroki dalej 
walą się w gruzy i pył najstarsze war 

szawskie kamieniczki przy ul. Złotej. 
Warszawiacy przychodzą tu codzien­
nie patrzeć i żegnać. A w pierwszych 
dniach października północną jezdnią 
Al. Jerozolimskich i wschodnią jezd­
nią ul. E. Plater ruszyła lawina samo 
chodów w obie strony. Tu prace bu­
dowlane wokół dworca zostały zakoń­
czone. Kierowcy wreszcie odetchnęli. 
Co za wygoda poruszać się Alejami! 
Co za wygoda poruszać się w bezkoli­
zyjnym ruchu przydworcowym na ul. 
Marchlewskiego, gdzie wybija się 
wstęga wiaduktu przerzuconego nad 
Alejami, niczym delikatna koronka w 
jubilerskiej robocie. (  

Jeśli już mowa o takich porówna­
niach, to najbardziej jednak odnoszą 
się one do Zamku Królewskiego. Od 
kilku tygodni jest w nim ciepło, dzia 
łają urządzenia ogrzewające, montuje 
się wentylację. W komnatach pracują 
sztukatorzy, głównie w garderobie i 
sypialni królewskiej oraz w Sali Mi­
rowskiej i pomieszczeniach sal muze­
alnych. Od strony Dziedzińca Wielkie 
go montuje się kamienne obramowa­
nia okien. Wykonano próbne tynki i e-
lewacje od strony Dziedzińca Trójkąt 
nego, kończy się też urządzanie Wieży 
Zegarowej. Wszędzie prace typowo ar 
tystyczne, koronkowe. 

Na odbudowę Zamku wydano już 
mniej więcej połowę — bo ponad 240 
milionów złotych (z sumy ponad 470 
min zł na koncie zamkowym) — 

wszystkich wpływów i funduszów. 
Widać gołym okiem jak szybko posur 
wają się tu roboty. Dzięki temu, że 
w wielu miejscach ukończyło się je, 
Zamek Królewski jest od kilku tygod 
ni udostępniony zwiedzającym w nie­
dziele i święta oraz w wolne soboty, z 
czego korzystając liczne nadal wyciecz­
ki, przybywające do Stolicy bez wzglę 
du na nie zaplanowaną, nie najlepszą 
zresztą, pogodę. 

Zwiedzający uważają za punkt ho­
noru dokonanie zakupów. A więc przy 
okazji rzut oka na nadżarty pożarem 
Centralny Dom Dziecka w Alejach Je 
rozolimskich. Cały w rusztowaniach 
W remoncie i przebudowie. Zachowa 
oryginalną sylwetkę, będzie jednak — 
jakby to powiedzieć — lżejszy i pełen 
wdzięku po odpowiednich zabiegach 
architektów i budowniczych. Zyska w 
ogóle na wyglądzie. Ciemne szyby, po 
chłaniające promienie słoneczne, pełna 
klimatyzacja wewnątrz gmachu, lekkie 
stelaże, podwieszone stropy, wiele in­
nych udogodnień — oto co wkrótce bę 
dzie warte obejrzenia. Nowe elewacje 
mają być gotowe już za kilka tygod­
ni. Póki co, wszystkie dziecinne „bam 
betle" ulokowano na specjalnie wy­
dzielonych stoiskach w domach „Cen­
trum" i przede wszystkim w „Fenik­
sie" na Woli, który tymczasowo prze­
jął funkcje popularnego „cedeciaka". 

BRONISŁAWA WYSZYŃSKA 

NASZA POGODYNKA 
© Ochłodzenie pod koniec października? 

© Nadal jesiennie w 2 dekadzie listopada 

Z nowej prognozy, opracowa 
nej przez Zakład Prognoz Dłu­
goterminowych IMiGW wynika, 
że w ciągu najbliższych 30 dni 
nie zapanuje prawdziwa zima 
w kraju. Spodziewane są jed­
nak okresy chłodniejsze, a na­
wet opady deszczu ze śniegiem, 
co o tej porze roku jest raczej 
normalne. A oto szczegółowa 
prognoza. 

Na podstawie obliczeń i po­
równań z podobnymi okresami 
w przeszłości, synoptycy spo­
dziewają się, że średnia tempe­
ratura i suma opadów okresu 
prognozowanego mają być w 
pobliżu normy. Normy przecięt 
ne wynoszą — średnia tempera­
tura 5 st., a suma opadów 
ok. 40 mm. 

Pod koniec października i w 
I dekadzie listopada • ma być 
chłodniej. Temperatura maksy­
malna w dzień od plus 3 do 
plus 8 st., minimalna w nocy 
od minus 2 do plus 3 st. Okre 
sami opady deszczu lub deszczu 

^ze śniegiem. 

W  II dekadzie listopada po­
wróci dość ciepła, jesienna po­
goda. Temperatura w dzień wy 
niesie od plus 5 do plus 10 St., 
a minimalna od plus 1 do plus 5 
st. Lokalnie mogą wvstaruć nrzy 
mrozki. Okresami opady desz­
czu i deszczu ze śniegiem, jale 
zwykle w listopadzie. 

Tyle nasi fachowcy od r— 
dy. Nie sprawdzą się zatem 1 

powiedzi „prywatnych" °1,Sjy, 
watorów pogody i P l'zyr°snjr 
którzy przewidywali wczCL i 
w tym roku początek zimy-
jeszcze okazało się, jak i&f 
ne są jednak prognostyki  
świata ..zwierząt i roślin, 
ne odloty ptaków i, groma-, 
nie zapasów przez polne 
nie. Kto wie zresztą, czy °g- lę 
szy przebieg zimy nie okaże j 
właśnie surowy i śnieżny? cii 
no także przesądzać spraw?' gy-
cytowane wyżej prognozy r<j 
noptyków okażą się w stu 
centach prawdziwe... A 
zwierzęta mówią prawdę? 

Y/oż* 

ctR\ 
ka nas więc pogoda jesi^^u-
raczej do.ść zmienna. 
rżenie duże z rozpogodzeń ^ 
i okresami opady deszczu. ^ 
raczej na południu kraj11-. 
północy i wschodzie , ręe& 
przejaśnień i rozpogodzeń- st 
peratura w dzień od 7 do 12 .li 
a w nocy minimalna 0(*.,2ioK^ 
st. Na północy możliwość 

nych przy nn rożków, gdyż *e
re iti 

jony obejmie swym WpW 
chłodniejsze powietrze z v  ^ 
skandynawskiego* Wiatry 
nie i północno-wschodnie-
be do umiarkowanych. 

t\V 

Wl CH£p 
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Słupsk — miasto niespokojne. Zawsze zapa­
trzone w określone cele, ambitnie szukające dla 
siebie godnego miejsca w rodzinie miast pol­
skich. Miasto wielu inicjatyw i wielu potrzeb. 
Co zyskało w mijającym pięcioleciu, jakie po­
trzeby i ambicje zaspokoiło, czego mu brak, do 
czego dąży? Oddajmy głos przedstawicielom 
władz Słupska, niech powiedzą, jak te sprawy 
widzą z wysokości słupskiego ratusza. Posłu­
chajmy również eona ten temat mówią tzw. sza 
rzy obywatele miasta, jaki jest ich jednostkowy 
osobisty punkt widzenia. Obraz, jaki się z tych 
wypowiedzi wyłoni .dedykujemy obradującej 
dz iś w Słupsku Miejskiej Konferencji Partyjnej 

Władze Słupska reprezentują w rozmowie 
I sekretarz KM PZPR, Eugeniusz Szymańczak 
i  prezydent miasta, Stanisław Laskus. Miesz­
kańców Słupska — ludzie, których wymieniać 
będziemy imiennie, w różnym, czasie i miejscu 
zapytywani przez nas co sądzą o takich czy in­
nych' sprawach. 

Gabinet prezydenta mó 
wią ojcowie miasta: 

— W gą-gu ostatnich pię 
fciu lat notujemy znaczny 
postęp we wszystkich dzie 
dżinach życia. Zacznijmy 
od budownictwa mięszkanio 
w ego, bo to chyba najbar­
dziej newralgiczna sprawa. 
W tej pięciolatce przekaza 
nych. zostanie do użytku 
3380 mieszkań z budowni­
ctwa uspołecznionego, co 
w porównaniu z latami 
1966—70 stanowi wzrost o 
ponad 120 procent,W dziel 
nicy Zatorze powstało o-
siedle Sobieskiego, w któ­
rym- już teraz mieszka 20 
tysięcy ludzi, a będzie mie 
szkało jeszcze więcej „Osied 
le, dodajmy, z . dobrą ko­
munikacją miejska, siecią 
handlową i usługową, 
przedszkolem, żłobkiem, 
dwoma klubami, terenem 
rekreacyjnym. W trakcie 
budowy jest osiedle Zato 
rze-Południe przy ul. Ko­
szalińskiej i osiedle Wester 
platte. 

A tera?! sięgnijmy do no 
tatek. Jak te sprawy wi­
dzą „evwi.ini" mieszkańcy 
miasta? 

Janina Fabrysiuk: — 

Ciągle jeszcze n:"e megk o 
chłonąć z radości, mimo że 
posiadaczką własne?,o• miesz 
kania stałam się półtora ro 
ku temu. Przez dwanaście 
lat mieszkaliśmy kątem u 
teściowej — cztery osoby 
w jednym pokoju, w miesz 
kaniu bez wy sód. Teraz 
mamy trzy pokoje z ku^h 
nia, łazienką, c.o. i wido­
kiem... no, wprawdzie nie 
na morze, ale na niewielki 
basenik kąpielowy dla dzie 
ci. Jestem zachwycona na­
szym osiedlem, nawet nie 
dostrzegam„że mało tu skle 
pów i zakładów usługo­
wych. 

Krzysztof Kania: — W 
tej dziedzinie nie widzę 
żadnych zmian, bo patrzę 
przez pryzmat własnych in 
ter esów. Od 1968 roku je­
stem członkiem spółdzielni, 
ale mieszkanie obiecano mi 
dopiero w latach osiem­
dziesiątych. 

Zwracamy głos ojcom 
miasta: 

— Oczywiście, mimo 
znacznego postępu w budów 
ńict w i e mieszkaniowym, 
jeszcze nieprędko uda się 
zaspokoić wszystkie potrze 
by. Jest nas już w Słupsku 

W Młynie Zamkowym, w jednym z najcenniejszych 
ytków Słupska, mieszczą się zbiory etnograficzne 

eurn Fomorza Środkowego, (hz) 

za-
Mu-

ponad osiemdziesiąt tysię­
cy stałych mieszkańców, 
to znaczy o ponad jedena 
ście tysięcy więcej, niż pięć 
lat temu. Obecnie na miesz 
kanie czeka się przeciętnie 
dziesięć lat. W przyszłej 
pięciolatce chcemy o poło 
wę skrócić okres wyczeki­
wania. Jest prawie pewne, 
że wasz rozmówca, a z nim 
wielu innych otrzymają 
mieszkania na długo przed 
19B0 rokiem. Na początku 
września bieżącego roku 
wmurowano 'przecież ka­
mień węgielny pod budo­
wę fabryki domów, która 
na początek dostarczać bę 
dzie 3 tysiące izb rocznie. 
A jeśli o przyszłości mo­
wa, to zasygnalizujemy tyl 
ko o projekcie budowy o-
siedla Zątorze-Zachód. 
Pięk n ego ar c hi te k ton i czń i e 
i wygodnego ze względu 
na kompleksowe rozwiąza­
nie problemu handlu, u-
sług, rekreacji, kultury, o-
światy. opieki nad dziećmi 
komunikacji itp. 

— Z budowniewem 
mieszkaniowym śoiśle wią 
że się gospodarka komunał 
na. I w tej dziedzinie mi 
jająca pięciolatka przynio­
sła wiele zmian na korzyść. 
Liczby mówią same za sie 
bie. Wydaliśmy 324 min zł. 
co w porównaniu z nakła 
darni inwestycyjnymi na te 
cele w ubiegłej pięciolatce, 
oznacza wzrost o 464 pro 
cent. Wymieńmy choćby ta 
kie przedsięwzięcia, jak mo 
dermzacja układów komu­
nikacyjnych, magistrala wo 
dociagowa przepompownia 
ścieków, podziemne przej­
ście, czy kotłownia' na o-
siedlu Westerplatte. 

Sięgnijmy znów do opinii 
słupszczan. Mówi Zenon 
Wiktorczyk. 

— Jako kierowcę najbar 
dziej cieszą mnie przebudo 
wane ciągi komunikacyjne 
Długo trwały prace, nie 
raz rzucałem gromy, ale te 
raz z przyjemnością jeździ 
się po Słupsku. Ulica Szcze 
cińska dobrze pełni funk­
cję wlotu do miasta, ma 
teraz 14 metrów szerokości, 
ulica Sobieskiego jest dwu 
pasmowa, dobrze rozwiaza 
ny jest węzeł komunikacyj 
ny w środku miasta, a tak 
że u zbiegu ulic Sienkie­
wicza, Grodzkiej i Koper­
nika, Podoba mi • się rów­
nież przebudowany plac 
Dąbrowskiego.^ Moim zda­
niem, potrzebna jest jesz­
cze. obwodnica, umożliwia­
jąca przejazd przez miasto 

' bez wjeżdżania do śród­
mieścia. 

Pięknie. Zajmijmy się 
następnym tematem. Co 
sądzą władze o rozwoju 
handlu i usług? 

— Oddaliśmy do użytku 
17 nowych placówek han­
dlowych, pomyślnie reali­
zujemy program moderni­
zacji i specjalizacji sieci 
handlowej. Małe, sąsiadu­
jące ze sobą sklepy łączy­
my w większe, lepiej wy­
posażone i bardziej funk­
cjonalne placówki. Przyby­
ły też dwa wielobranżowe 
pawilony usługowe — „Ka 
rina" i przy ul. Zygmunta 
Augustą, dwie stacje obsłu-
gi samochodów i wiele in­
nych, w sumie 15 nowych 
punktów usługowych 
Wskaźnik powierzchni usłu 
gowej na tysiąc mieszkań­
ców wzrósł ze 144 do 172 
metrów kwadratowych. 

Sporo, ale okazuje się. 
źe mieszkańcy Słupska sto 
sują bardziej wymierny 

przelicznik. Krystyna Gro­
chowska: 

— Robienie zakupów to 
istna udręka. Ciągle za 
mało jest sklepów, wszę­

dzie stoją tasiemcowe ko­
lejki, zwłaszcza w śród­
mieściu. Najdotkliwiej od­
czuwają to kobiety pracu­
jące. To prawda, że sklepy 
są coraz ładniejsze, że du­
żo jest , samoobsługowych, 
ale co z tego, że szybko 
wybiorę z półek towary, 
jeśli i tak muszę odstać w_ 
kolejce do kasy. Nie rozu­
miem, dlaczego zawsze któ­
raś kasa jest nieczynna, 
dlaczego mimó długiej ko* 
lejki obsługuje tylko jedna 

zbudowany został mały 
amfiteatr, powstało kilka 
klubów środowiskowych. 
Pomyślnie rozwijało swą 
działalność Słupskie To­
warzystwo Spoieczno-Kul-
turalne, udało się zrealizo­
wać wiele inicjatyw kul­
turalnych, utrwalić spraw­
dzone formy działania. Fe­
stiwale Planistyki Polskiej 
stały się imprezą o charak 
terze ogólnopolskim, impre­
zą stale wzbogacaną o no­
we elementy. Odbywały 
się koncerty w halach 
produkcyjnych, spotkania 
z krytykami muzycznymi, 
aktorami i reżyserami. O-
siągnięcia odnotował rów­
nież ruch amatorski, nie­
które zespoły zyskały po­
pularność w kraju. 

Spójrzmy do notatek. 
Siedemnastoletni Jarek Po 
razik: — Młodzież nie ma 
gdzie się podziać. Nie naa 
dyskoteki, salonu gier, mło 
dzieżowej kawiarni. Słupsk 
błyska od czasu do czasu 
dużymi imprezami, ale 

prawie pół miliarda zło-
tyah. Na rozbudowę za­
kładów produkcyjnych wy 
daliśmy 1,5 miliarda zło­
tych — w „Sezamorze",1  

„Pomorzance", KPNA, Zar 
kładach Przemysłu Ziem­
niaczanego i innych. 

W tej dziedzinie wszy­
scy są zgodni. Rozwój 
Słupska na jego przemyś­
le musi się opierać — Ma­
rian Jaskuła: 

— Z jednej strony jako 
mieszkaniec miasta z dru­
giej zaś jako pracownik 
zakładu przemysłowego, z 
zadowoleniem obserwuję 
przemysłowy rozwój mia­
sta. ' Cieszy fakt, że stop­
niowo' powstają dzielnice 
przemysłowe, że uciążliwe 
dla miasta zakłady przeno­
szone są na tereny pod­
miejskie, że w nowych 
lub zmodernizowanych za­
kładach załogi mają lepsze 
warunki pracy i wygodne 
zaplecze socjalne. Cieszy 
mnie i to jeszcae, że 
wreszcie sprawa budowy 

Osiedle mieszkaniowe Sobieskiego ozdabiają rzeźby) tworzące tzw. małą architekturę, (hz) 

ekspedientka, a druga nu­
dzi się na zapleczu. Nie 
wystarczy otwierać nowe 
sklepy, trzeba jeszcze dob­
rze zorganizować obsługę 
klientów. 

Tadeusz Nasielski: — O 
usługach w Słupsku moż­
na mówić wiele, zwłaszcza 
krytycznie. Powstają no­
we, piękne pawilony usłu­
gowe, ale nie ma kto przy 
bić blaszki do buta, czysz­
czenie garnituru w pralni 
trwa dwa tygodnie — tyle 
samo co dziesięć lat temu, 
kupienie zaś w śródmieś­
ciu kurczaka z rożna wy­
maga znajomości lub wiel­
kiego szczęścia. 

Nie samym 
chlebem 

Słupsk jest ważnym o-
środkiem kulturalnym na 
Pomorzu Środkowym — 
taką opinię słyszy się czę­
sto w przekazach radia, 
telewizji, prasy. Ojcowie 
miasta: 

— Na tę opinię słup-
szczanie pracowali od daw 
na, ale lata mijającej pię­
ciolatki znacznie ją umoc­
niły. Miasto wzbogaciło 
się o nowe placówki kul­
turalne, powstałe najczę­
ściej w wyniku adaptacji 
zabytkowych obiektów. Za­
bytkowy, odrestaurowany 
obiekt przy ulicy Grodz­
kiej otrzymała biblioteka, 
w baszcie obronnej, popu­
larnie zwanej Basztą Cza­
rownic znalazł pomieszcze­
nie jeden z działów mu­
zeum, a obecnie obiekt ten 
przeznaczono na Biuro 
Wystaw Artystycznych. W 
Młynie Zamkowym po re­
moncie mieści się dział 
etnograficzny Muzeum Po 
morza Środkowego. Nową 
Bramę, również po remon­
cie, przeznaczyliśmy na 
Delegaturę Pracowni Sztuk 

/ Plastycznych. Na Zatorzu 

mnie chodzi o rozrywki 
kulturalne na co dzień. 
Tyle jest organizacji i dzia 
łączy kultury, to niech 
wymyślą coś atrakcyjnego 
dla młodzieży. 

Ja'cek Rozwarski: — 
Mnie odpowiada taki mo­
del kultury, jaki wykształ­
cił się w Słupsku. Jest 
sporo różnych placówek 
kulturalnych, o różnej spe 
cyfice, dla ludzi w różnym 
wieku i o różnych zainte­
resowaniach, jest dużo nie­
wielkich klubów środowi­
skowych i zakładowych. 
Jest gdzie spędzić wolny 
czas, A jeśli ktoś lubi lo­
kale gastronomiczne, to też 
ma- w czym wybierać. U-
waiam, że rozwój'słupskiej 
gastronomii był w ostat­
nich latach imponujący, 
chociaż osobiście jestem 
zwolennikiem dużej liczby 
małych lokali. 

Ośrodek prężnego 
przemysłu, 
stolica 
województwa 

O tempie rozwoju gospo­
darki i podnoszenia po­
ziomu życia społeczeństwa 
Słupska decyduje przemysł. 
Ojcowie miasta: 

— Dokonania w tej dzie 
dżinie warte są odnoto­
wania. W ciągu mijają­
cych pięciu lat przemysł 
słupski wykona produkcję 
i usługi wartości 27,4 mi­
liarda złotych, to jest o 
248 procent więcej niż, w 
latach 1966—70, przy czym 
wartość produkcji rynko­
wej wzrośnie o 213 procent. 
To wszystko osiągnięte zo 
stało w ponad osiemdzie­
sięciu procentach dzięki 
wzrostowi wydajności pra­
cy Niezależnie od realiza­
cji zadań planowych, nasz 
przemysł wytworzył pro­
dukcję dodatkową wartości 

nowego dworca PKP na­
brała rumieńców — odda­
no już do użytku dworzec 
zastępczy. Stary, jak sły­
szałem, jeszcze w tym ro­
ku zostanie zburzony. 

Jan Stankowski — Prze­
mysł tak, to oczywiste, ale 
moim zdaniem najwięk­
szym słupskim osiągnię­
ciem tej pięciolatki jest 
uzyskanie statusu miasta 
wojewódzkiego. Na to, że 
nas zauważono i doceniono 
złożyły się wszystkie nasze 
dokonania, praca Wielu 
tysięcy ludzi, których na­
rzekania i ambicje zostały 
zaspokojone. 

I już ostatnie słowo oj­
ców miasta: 

— To jest na pewnb 
wielkie osiągnięcie— notu­
ję w gabinecie prezydenta 
— ale wynikają z niego 
nowe, jeszcze większe obo­
wiązki. Centrum wojewódz 
kie musi stać się ośrod­
kiem, który będzie zaspo­
kajał różnorodne potrzeby 
wszystkich mieszkańców 
województwa. Musimy być 
wzorem dla innych miast 
oddziaływać na nie, inspi­
rować. Musimy tworzyć 
klimat współodpowiedzial­
ności za to, co dzieje się 
w całym województwie, 
Słupsk od lat był nieiako 
miastem ponadpowiato-
wym, ale ?. wyboru. Teraz 
zaś ma obowiązek stać się 
ośrodkiem wojewódzkim w 
pełnym słowa tego znacze-
n :u. 

Na dzisiaj wystarczy. 
Dziękujemy wszystkim za 
wypowiedzi i przeprasza­
my za ich dowolne zesta- -
wicnie. I jeszcze jedno u-
zupełnienie — całość dedy 
kujemy nie tylko Miejskiej 
Konferencji Partyjnej, lecz 
również i wszystkim miesz 
kańcom Słupska, 

Opracowała: 
ANNA ZALEWSKA 

Zdjęcia: I. Wojtkiewicz ' 
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27 PAŹDZIERNIKA 
PONIEDZIAŁEK 

SABINY 

L tclbpony 
KOSZALIN i SŁUPSK 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wypadki) 

% DYfySlY 
KOSZALIN 

Apteka nr 52, ul. Swierczew-
fkiego 11—15, tel. 269-69 

SŁUPSK 

Apteka nr 31, ul. Wojska Pol-
•kiego, tel. 28-93 

BIAŁOGARD 

Apteka nr 1, pl. Wolności 19, 
tel. 23-36 

LĘBORK 

Apteka nr 30 ul. Pokoju 4, 
tel. 11-52 

KOŁOBRZEGI 

Apteka nr 41, ul. Zwycięz­
ców 1, tel. 21-66 

SZCZECINEK 

Apteka nr 40, ul. 28 Lute­
go 26, tel. 27-35 

[wystawy 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
•HISTORY CZNE: Muzeum przy 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „Jam­
no 1 okolice" oraz „Zabytki 
świadkami naszej historii". 

* Ul. Bogusława li 15 — Wy­
stawa prac honorowych laurea­
tów nagrody SARP oras — 
„Exlibris marynistyczny". 

Muzeum czynne codzienni* 
(oprócz poniedziałków) od godz. 
10 do 16; we wtorki w godz. 
12—18. 

KLUB MPiK — Salon wysta­
wowy „KONTAKTY" — wvsta-
wa fotogramów pod nazwą 
„Kobieta polska" oraz — Wy­
stawa książek o tematyce tech­
nicznej — czynna codziennie w 
godz. 9—21. 

SALON WYSTAWOWY BWA 
(ul. Piastowska) — rzeźby Sta­
nisława Kuloma (docent ASP 
w Warszawie) 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomórskich — dziś nieczynne 

MŁYN ZAMKOWY — dziś 
zamknięty 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
dziś zamknięta 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — dziś nieczynne 

BRAMA NOWA — GALERIA 
PSP — czynna w godz. od 12 
do 16. l) Salon wystawowo-han-
dlowy, 2) „Tworzywa sztuczne 
— Ustka 75" — wystawa pople-
nerowa 

KLUB MPiK — Podożynkowa 
wystawa rolnicza 

BWA — Baszta Obronna — 
otwarta w godz. 10—16. Malar­
stwo, rzeźba i rysunek grupy 
plastyków trenczyóskich (CSRS) 

KOŁOBRZEGI 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Kolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim"; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
i niedziele od godz. 14—19; w 
środy, czwartki piątki i sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak). 

MAŁA GAI.ERIA Domu Kul­
tury — Wystawa malarstwa 
Mariana Kokoszyńskiego (akwa­
rela). 

BYTÓW 

MUZEUM ZACHODNIOKA-
SZDRSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—15 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
na w godz. U—19. 

ŚWIDWIN 

DOM KULTURY — Wystawa 
grafiki Jana Macba z Czecho­
słowacji 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotograficz 
na pod nazwą „Kobieta w fo­
tografii" — czynna w godz. od 
17 do 20. 

[ X K I N O  
KOSZALIN 

ADRIA — Noce I dnie, cz. 1 
(polski, I. 15) — g. li, 16.30 
i 19.15 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— Flip i Flap w Legii Cudzo­
ziemskiej (RFN) — g. 16, 18 i 20 

ZACISZE — Dzień szakala 
(angielski, I. 15) — g. 17.30 i 20 

MUZA — Zew krwi (angielski, 
I. 15) — g. 17.30 I 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Wspa­
niałe wakacje (rumuński, 1. 15) 
— g. 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce I dnie 
(polski, 1. 15) — g. 14, 17 i 20 

POLONIA — g. 18 i 18.15 — 
Doktor Judym (polski); g. 20.30 
— Mój stary (polski) — w ra­
mach dni filmu studyjnego 

BARWICE — Charley Varrick 
(USA, 1. 18) 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK - wielkie wakacje 
(francuski) pan. 

CAPITOL — Nie ogląda] się 
teraz (angielski, i. 18) 

BIAŁY BOR — Mściciel (USA, 
1. 18) pan. 

BOBOLICE — Taka ładna 
dziewczyna (francuski, I. 18) 

BYTÓW 

ALBATROS — No i co, dok­
torku? (USA) 

DOM KULTURY — Zbrodnia 
w klubie tenisowym (jugosło-
wiańsko-włoski, 1. 18) pan. 

» • € 

CZAPLINEK — Strach na 
wróble (USA, 1. 15) pan. 

CZŁUCHÓW — Jeremy (USA, 
1. 15) 

DAMNICA — Szczęśliwego No 
wego Roku (francuski, 1. 18) — 
- S- 18 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Słodki dom (belgijski) — g. 18 

DARŁOWO — Największe wy 
darzenie od czasu, kiedy człrt-
wiek stanął na Księżycu (wło­
ski, 1. 15) 

DRAWSKO POM. — Czterdzie 
ści karatów (USA, 1. 15) oraz 
— Zbieg (jugosłowiański) — w 
ramach dni filmu studyjnego 

GŁÓWCZYCE — Heca (RFN, 
1. 15) - g. 19 

GOŚCINO — Człowiek, który 
przestał palić (szwedzki, 1.. 15) 

KALISZ POM. — Ucieczka 
przez pustynię (francuski, l. 15) 

KARLINO — Pojedynek re­
wolwerowców (USA, 1. 15) 

KĘPICE — dziś kino nie­
czynne 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Sędzia r, Tek­
sasu (USA, l. 18) 

KALMAR — Strach zżerać du 
szę (RFN, 1. 15) 

PIAST — Zbrodniarka czy 
ofiara? (japoński, 1. 18) pan. 

LĘBORK 

FREGATA Dzielny szeryf 
Lucky Lukę (francuski) oraz 
— Miłość szesnastolatków (NRD 
1. 15) 

» * « 

ŁEBA — dziś kino nieczynne 
MIASTKO — Ulzana — wódz 

Apaczów (NRD) pan. 

MIELNO — dziś kino nieczyn­
ne 

NOWA WIES LĘBORSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANÓW — dziś kino nie­
czynne 

POŁCZYN ZDRÓJ 
«: 

PODHALE — Porachunki (an 
gielski, 1. 18) 

GOPLANA — Ostatni wiosen­
ny śnieg (włoski, 1. 15) «• 

PRZECHLEWO — Szpital 
(USA, 1. 15) 

SIANÓW — Audiencja (wio­
ski, 1. 15) 

SŁAWNO — Zeznania komisa 
rza policji przed prokuratorem 
republiki (włoski, 1. 15) pan. 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — Joe Kidd 
(USA, 1. 15) pan. — g. 17.30 I 20 

Świdwin 

WARSZAWA — Mr Majestyk 
(USA, 1. 15) oraz — Lot mattwe 
go ptaka (juęosł., 1. 15) — w ra 
macb dni filmu studyjnego 

MEWA — Głos na sprzedać 
(włoski, 1. 15) pan. 

USTKA — Sugarland express 
(USA, I. 15) — g. 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — Nie 
unikniesz przeznaczenia (fran­
cuski, 1. 15) 

ZŁOCIENIEC — Wążżżż (USA, 
I. 15) 

RADIO 
PROGRAM I 

Wiad.: 6.00, 8.00. 9.00, 10.00, 15.00 
16.00. 19.00, 20.00. 21.00, 23.00 

5.06 Poranne Rozmaitości Hol 
nicze 5.30 Gimnastyka 5.40 Slą 
skie orkiestry dęte 5.50 Gospo­
darskie rozmowy 6.05 Echa spor 
towej niedzieli 6.10 i 6.35 Tak­
ty i minuty 7.00 Sygnały dnia 
7.17 Takty i minuty 7.35 Dzień 
dobry, kierowco 7.40 Takty i 

minuty 8.05 Komentarz 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół 8.35 Musical 
po polsku 9.05 Dla klas 1 i II 
(j. polski) 9.25 Słynne radzieckie 
zespoły ludowe 10.08 Tańce z róż 
nych epok 10.30 ^Rozmyślania 
nad Christą T." — fragm. pow. 
10.40 Jazz Jamboree-75 — repor 
taż (VI) 11.00 Refleksy 11.05 Nie 
tylko dla kierowców 11.12 „Gór 
nik" — ekspres muzyczny 11.35 
Na muzycznej anteme 12.05 Z 
kraju i ze świata 12.Na mu­
zycznej antenie 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.U0 Śpiewają polskie 
zespoły amatorskie 13.15 Rytm, 
rynek, reklama 13.30 Katalog 
wydawniczy 13.35 F. Janiewicz: 
V koncert skrzypcowy e-rnoll 
14.00 Sport to zdrowie! 14.05 
Wieś tańczy i śpiewa 14.30 Ry­
tmy nastolatków 15.05 Listy z 
Poiski 15.10 Różne arie, różne 
głosy 15.35 Nowości muzyki in­
strumentalnej 16.06 U przyja­
ciół 16.11 Propozycje do hsty 
przebojów 16.30 Aktualności kul, 
turalne 16.35 Z polskiej fonoteki 
17.00 Radiokurier 17.20 Sylwetka 
kompozytora K. Lipiński 18.00 
Muzyka i Aktualności 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.30 Pół 
wieku polskiej piosenki 19.15 
Śpiewa I. Jarocka 19.30 Trans­
misja z Filharmonii Narodowej 
w Warszawie Finału IX Między 
narodowego Konkursu Pianisty­
cznego im. Fryderyka Chopina 
ok. 20.10 Naukowcy — rolnikom 
(w przerwie koncertu) ok. 
20.25 d.c. transmisji koncertu z 
Filharmonii Narodowej ok. 21.10 
Kronika sportowa (w przerwie 
koncertu) ok. 21.20 d.c. transmi 
sji koncertu z Filharmonii Na­
rodowej 22.20 Muzyka Wschodu 
— Indonezja 22.30 Proponujemy 
i zapraszamy — aud. 22.45 Mi-
nirecital J. Strzeleckiej 23.05 Ko 
respondencja z zagranicy 23.10— 
-—23.59 Muzyka na estradach świa 
ta: „Praska Wiosna-75" — gra 
Shizuki Ishikawa. 

PROGRAM NOCNY 
Wiad.: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00 

i 5.00. 

0.00 Początek programu 0.11— 
—5.00 Program nocny z Lublina 

PROGRAM II 

wiad.: 4.30 5.30. 6.30, 7.30. 8.30, 
11.30 13.20. 21.30, 23.30. 

4.27 Początek programu 4.35 
Dzień dobry, I zmiano 5.00 Po 
ranek muzyczny 5.35 Obserwacje 
i propozycje 5.45 Mel. na dziś 
6.10 Kalendarz Radiowy 6.10 J. 
francuski (4) 6.40 W Ludowych 
rytmach — Rzeszowskie 6.50 Gim 
nastyka 7.00 W kilku taktach, 
w kilku słowach 7.10 Dla nau­
czycieli: Przed pierwszym dzwon 
kiem 7.35 Zespół studio M-l 7.45 
Od miniatury od uwertury (Men 
delssohn-Bartholdy) 8.35 My 75 
9.45 Pieśni i tańce bułgarskie 
w oprać, artystycznym 9.00 Z 
nagrań L. Kozubek 9.20 Opolskie 
propozycje muzyczne 9.40 Tu Ra 
dio Moskwa 10.00 „W starych 
Kielcach'' — fragm. książki J. 
Jerzmanowskiego 10.20 Koncert 
Chóru PRiTV we Wrocławiu 
10.40 Młóde małżeństwo — aud. 
11.00 Dla klasy I lic. (j. polski) 
11.35 Porady praktyczne dla ko 
biet 11.45 Melodie Mazowsza 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12.05 Flet 
z gitarą 12.20 Ze wsi i o wsi 
12.35 Sonaty triowe A. Corellego 
(XIII) 13.00 Kształcenie \ wycho 
wanie: W młodych — nadzieje... 
— aud. 13.20 Flet z kontraba­
sem 13.35 Lekcja rewolucji — 
aud. 14.00 Więcej, lepiej, taniej 
14.15 Siadami inwestowanych 
miliardów 14.35 Muzyka polska 
ubiegłego stulecia — aud. 15.00 
Zawsze o 15: — As; Harcerskie 
wiad. ze znakiem jakości; „Po 
kolana w trawie" — ode. pow.; 
15.40 Graj kapelo, graj od ucha 
16.00 Organizacja i zarządzanie: 
Zarządzanie wielkimi jednostka 
mi gospodarczymi — and. 16.15 
F. Brzeziński: sonata D-dur na 
skrzypce i fortepian 18.20 Termi 
narz muzyczny (N. Paganini) 
18.30 Echa dnia 18.40 Zjazdowe 
Powitania: Przemiany — aud. 
19.00 „Llibre Vermell" (Czerwo­

na księga) 19.15 J. rosyjski (8) 
19.30 .„The New England Conser 
vatory Ragtime Ensemble" pod 
dyr. G. Schullera na Festiwalu 
w Bergen 20.30 Notatnik kultu­
ralny: Metr książek w każdym 
domu — aud. 20.45 WiedeńsKie 
echa muzyczne 21.45 wiad. spor 
towe 21.55 Teatr poezji. „Maria" 
— słuchowisko wg poematu A. 
Malczewskiego 22.55 Muzyka 
oratory.jno-kantatowa XX wieku 
23.35 Co słychać w świecie? 23.40 
—24.00 Jazz Jamboree-75 — re­
portaż (VII) 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00, 6.00. 

Ekspresem przez świat: 7.00, 
8.00, 10.30. 15.00, 17.00, 19.30, 

4.57 Początek programu 5 06 
Hej, dzień się budził 5.30 i 6.05 
Muzyczna zegarynka 6,30 Nasze 
zwykłe sprawy 6.45 i  7.05 Mu­
zyczna zegarynka 7.30 Zawsze w 
poniedziałek 7.40 Muzyczna ze­
garynka 8.05 Kiermasz płyt 8,30 
Co kto lubi 9.00 „Werble żałob 
ne dla Rancas" — ode. pow. 
9.10 Od pierwszego nagrania: 
„Niebiesko-Czarni" 9.30 Nasz 
rok 75 9.45 S. Rachmaninow: 

Poemat symf,  „Wyspa umarłych" 
10.15 Piosenki ze Skandynawii 
10.35 W duecie i w triu — M. 
Vitous 10.50 „Mnich" — ode. 
pow. 11.00 Z kompozytorskiej te 
ki R. Paulsa 11.20 Zycie rodzin 
ne 11.50 W duecie i w triu — 
K. Jarrett 12.05 Z kraju i ze 
świata 12.25 Za kierownicą 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.45 Czy 
tamy pamiętniki J. M. Szancera 
14.00 Skrzypek J. szigeti i pia 
nista C. Arrau grają sonaty 
skrzypcowe Beethovena (VII) 
14.20 „Hagaw", Rosiewicz i... 
woda 14.35 Prywatna encyklope 
dia podróżowania — gawęda 
14.45 „Vado via" i inne przeboje 
śpiewa Drupi 15.05 Program dnia 
15.10 W kręgu jazzu 15.30 Kwa­
drans akademicki 15.45 Z IV 
Międzynarodowego Festiwalu Mu 
zyki Dawnej Krajów Europy 
Środowej i Wschodniej w 
Bydgoszczy 16.15 Pod dachami 
Paryża — aud. 16.45 Nasz rok 75 
17.05 „Werble żałobne dla „Ran 
cas" — ode. pow. 17.15 Kiermasz 
płyt 17.40 Spektakle roku: „Bel 
Ami i jego sobowtór" (Teatr 
Powszechny w Warszawie) 13.00 
Muzykobranie 18.30 Polityka 
dla wszystkich 18.45 ,,Na luzie" 
— śpiewa zespół „2 plus 1" 
19.00 „Cichy Don" — ode. pow. 
19.35 Muzyczna poczta UKF 20.00 
Strachy na smugu — aud. 20.13 
A. Kurylewicz: concerto na te­
maty Jarzębskiego 20.25 Nie czy 
taliście — to posłuchajcie 20.45 
60 minuty na godzinę — aud. 
21.45 Opera tygodnia. J. Haydn: 
„Niewierność oszukana" 22.00 
Fakty dnia 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Barbara 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: aktual­
ności — mag, 23.00 Wiersze T. 
Kubiaka 23.05 Songi Brechta w 
oryginale 23.30 Songi Brechta 
po polsku 23.45 Program na wto 
rek 23.50—24.00 Na dobranoc gra 
Benny Goodman 

^KOSZALIN 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m, 
oraz UKF 69,92 MHz 

6.40 Studio Bałtyk 16.15 Pro­
gram dnia 16.20 Szybciej i spraw 
niej budować — reportaż E. Wo 
łosewicz 16.35 Białogardzkim se­
niorom — reportaż I. Kwaśniew 
skiej 16.50 Koncert muzyki popu 
larnej 17.00 Przegląd aktualności 
wybrzeża 17.15 Radio stereo: 
Muzyka wielkich mistrzów — 
aud. B. Gołembiewskiej 17.57 
Z czym idziemy na konferen­
cję miejską? — dyskusja 18.07 
Klaps — magazyn filmowy Wł. 
Konarskiego 18.25 Prognoza po-' 
gody dla rybaków. 

PZG D-4 

ifiiiwauA 
PROGRAM I 

TV TR: 
12.45 Jęz. polski — i. i (Odr® 

dzenie w Polsce) 
13.25 Chemia — 1. 6 (Reakcje 

utleniania) 
15.55 NURT (Nauki politycz­

ne) _ partie polityczne i syste 
my partyjne 

16,25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — program 

województw: łódzkiego, kielec­
kiego, piotrkowskiego, radom­
skiego. sieradzkiego i tarno­

b r z e s k i e g o  ,  . . .  
17,00 Dla dzieci: Zwierzynleo 

(kolor) 
17.40 Echo stadionu 
18.00 ,,16 lipca — piątek" — 

ode. VII filmu prod. radziec­
kiej z serii ,,Dzień po dniu"-

18.55 Reklama (filmy) 
10.00 Szare na złote — mam 

pomysł 
19.20 Dobranoc: Dziwne przy­

gody Koziołka Matołka (kolor) 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Teatr Telewizji na Swia 

cie: Karoly Szakcnyi — „Gdy­
byś została w domu" oraz —• 
,.W pokoju" (dwie jednoaktów­
ki współczesnego pisarza wę­
gierskiego na temat kryzysu 
małżeńskiego) 

21.20 Panorama 
22.00 Dziennik (kolor) Y 

22.15 Reklama (kolor) 
22.25 Wiad, sportowe 
22.35 Relacja z Konkursu Chd 

pinowskiego (kolor) 
23.00 Zakończenie programu " 

PROGRAM II 

17.10 Program dnia 
17.15 „Jesień w Austrii" (ko­

lor) 
17.45 „Czy każdy może zostać 

wynalazcą?" — program TV 
NRD z cyklu ,.Urania" (kolor) 

18.20 Moskiewskie gwiazdy —' 
koncert (kolor) 

19.00 Kronika Pomorza 4Za-
chodniego 

19.20 Dobranoc (kolor) 
19.30 Dziennik (kolor) 

' 20.20 Z cyklu: „Świat — Oby 
czaję — Polityka" — program 
z okazji, święta rfaępdowego Ira 
nu pt. .Jadę do Iranu" — film 
dokumentalny 

20.50 „Złota Tarka 75" — pro 
gram muzyczny (kolor) 

21.10 Współpraca Szczecin —* 
Rostock z cyklu „Przyjaciel­
skie wizyty" 

21.40 24 godziny (kolor) 
21.50 „W barokowym nastfoJ 

Ju" — sonaty Bacha grają E. 
Stefańska-Łukowicz (klawesyn) 
i K. Moszyński (flet) 

22.15 Zakończenie programu 
22.20 NURT Matematyka) -4 

Omówienie programu kl. X 
(cz. II) 

22.50 Jęz. angielski w nauce 
i technice — 1. 4 kursu dla za­
awansowanych 

Mężczyzna w letnim garniturze z brązo­
wego tropiku siedział już na ławce. Spo­
strzegłszy nadchodzącego Rolsona, wstał i 
skłonił się uprzejmie. Był wysoki, barczysty 
mocno zbudowany. Pół twarzy zasłaniały 
mu ogromne, ciemne okulary. Włosy miał 
długie, ale starannie utrzymane. 

—- To właśnie ja się z panem umówiłem, 
Herr Rolson —powiedział siląc się na uprzej 
my uśmiech. 

Rolson nie wyciągnął ręki na powitanie. 
Obrzucił młodego człowieka szybkim spoj­
rzeniem, zatrzymując wzrok nieco dłużej 
na jego dolnej wardze, której część z pra­
wej strony była oddzielona głęboką i dość 
szeroką blizną. 

Usiedli. 

Młodzieniec w brązowym garniturze poprą 
wił okulary na nosie, strzepnął nie istnieją­
cy pyłek ze świeżo odprasowanych spodni 
i powiedział: 

— No więc... 
Właśnie — podchwycił Rolson — Może 

pan zechce mnie wreszcie poinformować w 
jakiej sprawie chciał pan ze mną porozma­
wiać. 

— W bardzo przykrej sprawie— 
— Mianowicie? 
— Widzi pan... tak się składa, że ja by­

łem przyjacielem dziewczyny, którą pan za 
mordował. 

Rolson wzruszył ramionami. 
— Opowiada pan jakieś idiotyczne historie 

Ja nikogo nie zamordowałem. 
—. Nie? — zdziwił się młody człowiek — 

A mnie się zdawało, że to na pewno pan 
udusił ją szalikiem. Następnie uciekł pan w 
popłochu, pozostawiając płaską, czarną wa­
lizeczkę. Nie wątpię, że milicja znajdzie od­
ciski pańskich palców na tej walizeczce. Nie 

ZYGMUNT ZEYDLER-ZBOROWSKł 

mmmmmi 
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będą tylko wiedzieli, do kogo należą te li­
nie papilarne. Rozmowa z milicją może być 
dla pana ogromnie uciążliwa. 

Rolson ani drgnął. 
— Ja nie zamordowałem tej dziewczyny — 

powiedział spokojnie. 
— W porządku. Może pan o tym zdoła 

przekonać milicję. Ale widzi pan, ci nasi 
milicjanci są straszliwie podejrzliwi. Wątpię 
czy tak od razu panu uwierzą. 
~ Ile? — spytał krótko Rolson. 
— Dziesięć tysięcy dolarów — padła rów 

nie lakoniczna odpowiedź. 
Rolson uśmiechnął się. 
— Straszna tu u was drożyzna. 
«— Dolar stracił na wartości. Dewaluacja. 
—- To prawda — przytaknął Rolson — Ale 

cena wydaje mi się nieco .wygórowana. Mo­
że mi pan udzieli jakiegoś rabatu przy 
transakcji gotówkowej. 

Młodzieniec w brązowym garniturze mach 
nął ręką. 

— Niech już będzie osiem tysięcy. 
— Ali right — powiedział po krótkim na­

myśle Rolson — Zgadzam się. Ale jak zro­
bimy z gwarancją? 

— Z jaką gwarancją? 
— Niech się pan nie obraża, ale business 

Is business. Muszę mieć jakąś gwarancję, że 
po wpłacenid wspomnianej kwoty nie zażą­
da pan nowej raty po upływie pewnego cza 
su. 

— Dam panu słowo honoru. 
— W obecnych czasach „słowo honoru* 

nie jest notowane na giełdach światowych. 
Dewaluacja. Ja muszę mleć gwarancję o 
charakterze bardziej konkretnym. 

— Jak pan to sobie wyobraża? 
Rolson pomyślał chwilę. 
— Mam pewną propozycję. Napisze ml 

pan pokwitowanie na osiem tysięcy dolarów, 
z wyszczególnieniem za co pan otrzymał 
ode mnie tę kwotę. 

Młody człowiek przeciągnął dłonią po wło 
sach. 

— Sprytnie pomyślane. Czy pan uważa, że 
ja pójdę na taki numer? 

— Jeżeli ma pan lepszą propozycję — po­
wiedział obojętnie Rolson — Słucham? 

—- Pan mi da te osiem tysięcy bez żadnej 
gwarancji. 

— Mylisz się przyjacielu. Nie dam. A je­
żeli sprawa oprze się o milicję, to całą naszą 
rozmowę dam im do przesłuchania. Pod ma 
rynarką mam magnetofon, który w odpo­
wiednim momencie uruchomiłem. Ja będę 
miał pewne kłopoty, ale i twoja sytuacja 
nie będzie najlepsza. Nie sądzisz? 

— Skurwysyn... — warknął wytworny mło 
dzieniec. 

Rolson skrzywił się z niesmakiem. 
— Nie lubię wulgarności — powiedział. 
— No dobra — zdecydował się młody czło 

wiek w brązowym ubraniu — Napiszę ci 
pokwitowanie. I tak wyjeżdżam do ciotki do 
Kanady. Pewnie już tu nie wrócę. A ponie­
waż załatwiamy sprawę po przyjacielsku 
możesz mi mówić po Imieniu, Ryszard. 

(c.d.n.) 
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Zielone światła dla racjonalizacji 
W Zakładach Radiowy.ch „Unitra-.Eltra" 

Białogardzie duży nacisk kładzie się na 
rozwój postępu technicznego i ruchu racjo 
nalizatorskiego. Spośród ponad tysięcznej 
załogi zakładu wielu pracowników zgłasza 
fiwoje projekty i wnioski racjonalizatorskie. 
"W czasie trwającego od kwietnia do czerw 
ca br. przeglądu konstrukcji wyrobów i 
technologii wytwarzania zgłpszono 08 wnio 
sków, z których 21 uznano za nadające się 
do zastosowania. Wdrożenie tych wniosków 
przyniesie oszczędności metali kolorowych 
— 28 ton (228 tys. zł), materiałów stalowych 
— 31.5 t (487 tys. zł), anod — 0,67 t (770 
tys. zł). Odkryto wiele rezerw a także u-
sprawniono rytmikę produkcji i zwiększono 
Wydajność pracy w niektórych wydziałach 
"Wśród racjonalizatorów „Eltry" znajduje 
się wielu młodych ludzi z zakładowej orga 
nizacji ZMS. To oni właśnie w ub. roku 
zdobyli II miejsce w województwie w Tur 
nieju Młodych Mistrzów Gospodarności, 
Działalności racjonalizatorów patronuje Za­
kładowy Klub Techniki i Racjonalizacji, 
skupiający fachowców — technologów i kon 
struktorów. 

Na czym polega działalność KTiR — in­
formuje kierownik działu konstrukcyjno-
rozwojowego, mgr inż. Bernard Marmuro-
Wicz. 

— Głównym zadaniem naszego klubu jest 
Pomoc racjonalizatorom w rozwiązywaniu 
problemów, z jakimi spotykają się w trak­

cie opracowywania swoich projektów i po 
moc w opracowywaniu i realizacji planów 
postępu technicznego. Klub nasz powstał w 
maju br.," niemniej jednak można powie­
dzieć, że wiele pomógł w realizacji zadań 
postępu technicznego. Przykładem tego mo 
że być aktywny udział członków klubu w 
przeglądzie konstrukcji wyrobów i techno­
logii wytwarzania. Ostatnio liczba wnio­
sków nieco zmalała i jest to zjawisko nie­
pokojące. Duży wpływ na to ma fakt, że 
zakład coraz bardziej unowocześnia się, sto 
sujemy bardziej wydajne i nowoczesne ma 
szyny, dlatego też coraz trudniej jest zna­
leźć jakieś rezerwy. W związku z tym ogła 
szamy konkurs na wniosek, który przynie­
sie największe oszczędności. Specjalny kon 
kurs organizujemy dla kobiet pt. „Kobieta 
pracująca — racjonalizatorem produkcji. 

Przewidujemy również ogłoszenie wielu 
konkursów tematycznych na tematy, które 
są „piętą achillesową" zakładu. Chodzi nam 
o to, aby spośród rozwiązań, które wpłyną, 
wybrać rozwiązanie optymalne, tj. najko­
rzystniejsze i możliwe do wykonania naj­
mniejszym nakładem kosztów. W konkur­
sach tych zwracamy uwagę na takie zagad 
nienia, jak ulepszenie organizacji pracy, a-
daptacja pomieszczeń niektórych wydziałów 
produkcyjnych, usprawnienie transportu 
materiałów w wydziałach itd. 

(Lit) 

leśne „pięcioraczki", czyli rodzino borowików, znalezio­
nych przez zbieracza w lesie koło Trzebielina. 

Fot. I. WOJTKIEWICZ 

POKŁOSIE KONKURSU 

ZIELONE ŚWIETLICE" 

sirMciff 
\± SZTANDAR 

f DLA KOŁA ZBoWiD 
W DĘBNICY KASZUBSKIEJ 

W Międzyzakładowym Domu 
Kultury w Dębnicy Kaszubskiej 
odbyła się uroczystość wręcze­
nia sztandaru dla koła ZBoWiD. 
ufundowanego przez miejscowy 
społeczny komitet fundacyjny. 

PLENUM ZW ZBoWiD 

W Słupsku odbyło się ple­
num Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD. Tematem obrad były 
ladania kombatantów w dysku 
sji przedzjazdowej oraz reorga­
nizacja kół gminnych. W trak 
cie obrad były powstaniec wiel 
kopolski — Franciszek Skrzyp­
czak otrzymał Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Polski 
a Jan Dudek — Krzyż Walecz­
nych. Pośmiertnie Krzyżem Wa­
lecznych odznaczono władysła­
wa Juśkę. Kilkudziesięciu zbo-
Widowców 'udekorowanych zo­
stało medalami „Za Odrę, Nysę 
i Bałtyk'" .ora* medalami „Za 
służony na polu chwały" 

(F) 

KALENDARZYK 
BADAN RENTGENOWSKICH 

Dziś (poniedziałek) zgłoszą słę 
w Wojewódzkiej Poradni Prze­
ciwgruźliczej w Słupsku miesz­
kańcy domów zamieszkali przy 
ulicach: Pomorskiej 25, 26, 27, 28 
(godz. 9—10). Poznańskiej 3, 4. 
8, 6, 7, 8, 9, (godz. 10—11), Po­
znańskiej 36, 37, 38, 55, 83 , 
(godz. 11—12), Poznańskiej 8(1, 
87, 87a, 88, (godz. 12—13), Wro­
cławskiej od nr 1 do 44, (godz. 
34—15), internatu Technikum 
Drzewnego (godz. 15—18). 

^ (kg) 

SŁODKIE NOWOŚCI ZE 
Spółdzielnia Inwalidów 

„Słowianka" w Szczecinku 
wprowadza do produkcji 
krówki z glukozą. Coś dlą 
tych, którzy lubią krówki 
ale musieli z nich zrezygno 
wać, bo szkodzi im cukier. 
Nowe cukierki są nieco 
mniej słodkie, ale wcale nie 
mniej smaczne od tradycyj­
nych „krówek". 

Darłowo czeka 
na mieszkania 

W tej pięciolatce w Darło 
"fcne oddano do użytku 300 
Mieszkań spółdzielczych. W 
dalszym ciągu na mieszka­
ła ze spółdzielni czeka 650 
rodzin. 300 podań o mieszka 
nie czeka na pozytywne roz 
Patrzenie w Urzędzie Miasta. 
Okres wyczekiwania . na 
Mieszkanie w spółdzielni wy 
dłużył się do ośmiu lat. W 
ciągu roku z ruchu ludności 
Uzyskuje się ok. 40 miesz­
kań. 

Dwa najbliższe lata nad­
chodzącej pięciolatki, w któ 
*6j zaplanowano budowę oko 

400 mieszkań, nie przynio 
sa jeszcze radykalnej poprą 

sytuacji mieszkaniowej 
^le przedstawia się sprawa 
Wykonawstwa. Obecnie, DO-

prowadzeniem prac zbro 
pniowych pod jeden nowy 
budynek, w mieście nic się 

buduje. Słupskie Przed­
siębiorstwo Budowlane po 
postawiło nie wykończony bu 
"vnek, który miał być od­
dany d0  użytku 15 lipca br. 
J^st to praca na dwa tygod 
® l e  dla sześciu ludzi. 

E>ob rze rozwija się w Dar 
l owie budownictwo indywi­
dualne. W ostatnim czasie 
Wybudowano 40 domków jed 
borodzinnych. zbroi się tere 

pod następne 90. 
Nic natomiast nie robi się 
'  zakresie budownictwa za 
jadowego. Żaden z zakła-

ów pracy nie pomyślał do-
-ychczas o swoich pracowni 
*a ch. (maj) 

„SŁOWIANKI" 
Pojawią się na rynku już 

w tym kwartale. 
Drugą nowością będą her 

batndki, również z glukozą, 
o nazwie „słoneczne". Wyróż 
niają się one nie tylko dob­
rym smakiem, ale i ładnym 
opakowaniem. Koszyczek w 
barwne motylki przyciąga 
wzrok nie tylko dzieci. 

(am) 

0 

Jedną t wielu udanych inicjatyw kulturalnych na wsi lębor­
skiej był konkurs „Zielone świetlice i działalność poplenerowa 
zorganizowany przez Lęborski Dom Kultury. Trwał on od począt­
ku maja do końca września. Konkurs objął zasięgiem 40 wsi 
byłego powiatu lęborskiego. Ostatnio odbyło się jego podsumo­
wanie. Na bogaty plon złożyły się: turnieje gmin, turnieje mię­
dzy poszczególnymi wsiami, sobótki (z udziałem zespołów arty­
stycznych). festyny, dożynki połączone z wystawami kwiatów 
1 płodów rolnych, rajdy i wycieczki. Upiększano świetlice, napra­
wiano i budowano boiska, sadzono las. W efekcie powstały nftwe 
zielone świetlice w Janisławcu, Niebędzinie, Chocielewku i przy 
Gminnym Ośrodku Kultury w Cewicach. 

W organizowaniu imprezy pomagali przedstawiciele: ZSMW, 
RSW „Prasa — Książka — Ruch", GS Lębork, LZS i OSP. 

W kategorii wsi I miejsce przyznano wsi Redkowice, II — Czar 
nówko, III — Cewice. Wyróżnienia otrzymały: Chocielewko I Ma­
szewo. W kategorii PGR: I miejsce — Charbrowo, II — Bożepole 
i Niebędzino, III — Janisławice. 

W trakcie podsumowania imprezy wyświetlono film pt. „Rarwy 
i uśmiech lata", nakręcony przez amatorów z klubu filmowego 

przy LDK. . (mef) 

Podsumowanie 
konkursu 
„Zakładamy 
sady 
przyszkolne" 

W Szkole Podstawowej nr 
9 w Słupsku odbyła się wo 
jewódzka impreza podsumo­
wująca wojewódzki konkurs 
biologiczny ..Zakładamy sady 
przyszkolne". Celem konkursu 
było: rozwijanie wśród dzie­
ci i młodzieży zainteresowań 
przyrodniczych oraz zwiększę 
nie oddziaływania wychowaw 
czego na uczniów, populary­
zacja sadownictwa i warzyw 
nictwa a szczególnie warzyw 
mało znanych na działkach 
szkolnych i w środowisku. 

Zorganizowano wystawę eks 
ponatów z działek szkolnych 
całego województwa. Okazale 
prezentowały się warzywa ma 
ło znane: jarmuż, kabaczki, 
skorzonera, brokuły, szpinak 
nowozelandzki, rośliny oleiste 

— korzenne sięgające kilku 
metrów wysokości. 

Działka szkolna Szkoły Pod 
stawowej nr 9 prezentowała 
uprawę nie tylko warzyw ma 
ło znanych, ale również o-
zdobnyęh, które sa sprowadza 
ne z całej Polski przez nau­
czycielkę tej szkoły Renatę 
Hawryluk. 
Konkursowa komisja przy­

znała następujące miejsca: 
wśród szkół podstawowych, 
miejskich I miejsce uzyskała 
Szkoła Podstawowa nr 9 w Słup 
sku .Wśród szkół podstawowych 
wiejskich I miejsce przyzna 
no Zbiorczej Szkole Gminnej 
w Pobłociu, 2 miejsce przy 
znano Liceum Ogólnokształ­

cącemu w Bytowie, 3 miej­
sce Zbiorczej Szkole Gmin­
nej w Główczycach. Ponad­
to wyróżnienia otrzymały: 
Szkoła Podstawowa w Wycze 
chach. gmina Czarne, Szkoła 
Podstawowa w Kobylnicy, 
Zbiorcza Szkoła Gminna w 
Koczale, Jezierzycach oraz 
Szkoła Podstawowa w Zelko 
wie — gmina Główczyce. 

(mef) 

Trudne życie w „Polmozbycie" 
W Słupsku są dwie autoryzowane stacje 

obsługi „Polmozbytu". Stacja Obsługi Sa­
mochodów przy ul. Marchlewskiego jest w 
mieście najstarszą, autoryzowaną placówką 
naprawy samochodów. W ostatnich latach 
wiele się tutaj zmieniło na korzyść, chociaż 
klienci wytykają jeszcze organizacyjno-usłu 
gowe mankamenty. Pomijając już niedosta 
tek wielu części zamiennych do samocho-
chodów krajowej produkcji budzi pewne 
zastrzeżenia jakość, terminowość i sposób 
wykonywania usług. Zazwyczaj tylko ci kie 
rowcy, którzy przybywają tutaj po raz wtó 
ry, wiedzą, jaka obowiązuje procedura przy 
wprowadzaniu samochodu na plac stacji. 
Brak informacji jest często powodem zde­
nerwowania klientów i niepotrzebnej bie­
ganiny między biurem a bramą wjazdową. 

Najczęściej bywa tak, że sam użytkownik 
stawia diagnozę niedomagającemu pojazdo­
wi i dział obsługi stacji wypisuje zlecenie 
na naprawę, prosi właściciela o pozostawię 
nie kluczyków i dowodu rejestracyjnego, 
oraz zabranie zapasowego koła, zapalniczki 
ifcp. wartościowych przedmiotów. Na koniec 
wskazuje jakąś lukę na zatłoczonym parkin 
gu i klient może iść do domu. W tym mo­
mencie zazwyczaj właściciel pyta, kiedy 
ma się zgłosić po odbiór naprawionego sa­
mochodu. Jeśli jest to naprawa gwarancyj­
na, pracownik działu obsługi informuje: 
termin do 14 dni". 

Jest niby wszystko w porządku, zgodnie 
z paragrafem uwidocznionym wyraźnie w 
książce gwarancyjnej. Często okazuje się 

jednak, że diagnoza właściciela jest mylna, 
a usunięcie usterki wymaga zaledwie kilku 
minut pracy. Dlaczego fachowcy stacji przy 
przyjmowaniu samochodu do naprawy, nie 
konfrontują swoich orzeczeń z opinią klien 
ta? Skoro samochód jest już na stanowisku 
napraw, to dlaczego dostęp do niego odgro 
dzony jest łańcuchową barierą? Odpowie­
dzi szukałem u zastępcy kierownika stacji, 
który mi odpowiedział:,,... bo klienci krad­
ną". 

Te mankamenty nie występują w stacji 
obsługi „Polmozbytu" przy ul. Kniaziewicza, 
Tutaj nie grodzi się dostępu do samochodu, 
klienta nie traktuje się jak potencjalnego 
złodzieja, ale jako osobę, której spostrzeże 
nia mogą pomóc mechanikowi w dokonaniu 
naprawy. W stacji tej nie podtyka się klien 
towi pod nos przepisu mówiącego o 14-dnio 
wym terminie wykonania naprawy gwaran 
cyjnej. Naprawy, nawet poważniejsze, wy­
konuje się najczęściej w ciągu dnia. Tyle 
o zaletach tej stacji, bowiem trzeba jednak 
wspomnieć i o tym, że urządzenia napraw 
cze nie zawsze funkcjonują jak należy, a 
ich naprawa jest zlecana mechanikom 
serwisu samochodowego, odrywanym na 
ten czas od swoich normalnych obowiąz­
ków zawodowych. Również nieporozumie­
niem jest fakt, że w momencie dostawy 
partii samochodów do sprzedaży, wykony­
wania przeglądów nowych fiatów — zawie 
sza się normalną działalność stacji. Co ma 
ją wtedy robić ci zmotoryzowani, którzy po 
trzebują pomocy? 

* «-• * * * 

Na placu słupskiego „Polmozbytu" kilkadziesiąt nowych fiatów, które zanim trafią do klien­
ta będą poddane próbnej jeździe i przeglądowi technicznemu. Zajmuje się tym niezbyt licz­
na załoga stacji obsługi przy ui. Kniaziewicza, która na czas przeglądów zawiesza wykonywa­
nie usług dla zmotoryzowanych klientów Zdjęcie i tekst. I. Wojtkiewicz 

Rozbudzenie 
miasteczka 

— Barwice, to taka większa wieś, bo ani kanalizacji, 
ani wody w domach nie ma. I co my mamy: rynek, przy 
rynku obskurna knajpa, apteka i Urząd Miasta i Gminy' 
— mówią niektórzy mieszkańcy Barwic. 

— Nie jest tak źle — twierdzą inni — miasteczko jak 
tysiące innych, ani gorsze, ani lepsze. Może nawet i lep­
sze, bo ma perspektywy rozwoju, i to szybkiego. 

Trzeba oddać Barwicom, że są niezwykle schludne 
i czyste. Kolorowe, małe domki, ładne kwietniki świadczą, 
że gospodarze wiele troski przykładają do estetyki mia­
steczka v  

— Barwice liczą zaledwie 3260 mieszkańców. Niedługo 
będzie ich o wiele więcej. — mówi Helena Frączka, sek­
retarz Urzędu Miasta i Gminy. — Rozbudowuje się „Auto-
san" i właśnie w tym upatrujemy szansę dla miasteczka. 

Słabiutko rozwijało się do tej pory budownictwo miesz­
kaniowe. Władze miasta przeważnie przeznaczały pienią­
dze na remonty domów. Ostatnio wybudowano 36 miesz­
kań miejskich i 51 spółdzielczych. I to wystarczyło. Lista 
przydziału mieszkań została całkowicie zrealizowana. 

W przyszłym roku spółdzielnia mieszkaniowa przystę­
puje do budowy osiedla zakładowego dla „Autosanu". Za­
mieszka w nim 600 rodzin. Trzeba więc już dziś pomyś­
leć o nowych sklepach, o usługach. I tu Barwice mogą 
liczyć jedynie na GS: Jak mówi prezes GS Wacław Kra­
wiecki, GS doskonale wie co potrzebne jest miastu i przy­
stępuje do budowy (kosztem 3 min zł) Domu Towaro­
wego. 

W przyszłej pięciolatce GS przewiduje też budowę no­
wej masarni, dużego ośrodka usługowego i sklepu meb­
lowego o powierzchni 1000 m kw. 

Trzeba będzie pomyśleć o wprowadzeniu nowości, o 
wyzbyciu się lęku przed ryzykiem handlowym. Np. bar-
wiczanki żądają mrożonek, wyrobów garmażeryjnych, 
słodkiego pieczywa i innych „luksusów", przed wprowa­
dzeniem których, jak dotąd GS dzielnie broni się. 

Jak dotąd nie ma w Barwicach żłobka. Zażartowałam, 
że rodzą się już przedszkolaki, jako że są dwa przedszko­
la. Jedno miejskie, drugie PWGR. Naczelnik mówi, że co 
prawda do tej pory nie planowano budowy żłobka, ale 
ma on powstać na osiedlu zakładowym „Autosanu". Sta­
nie tam też przedszkole. Pieniądze dadzą miasto i zakład. 
Miasto chce od przyszłego roku zająć się rozbudową 
szkoły zbiorczej. Myślano wpierw o nadbudowaniu pietra, 
ale zrezygnowano z tej koncepcji ponieważ trzeba byłoby 
przerwać naukę a do szkoły uczęszcza 700 dzieci. Dlatego 
zostanie dobudowane skrzydło i duża sala gimnastyczna. 

Rozbudzone zostało miasteczko. Wszyscy spoglądają w 
stronę „Autosanu". Liczą na jego pomoc i współprace. 
Dyrektor zakładu — Zbigniew Buchowiecki zadeklarował 
współudział w finansowaniu budowy oczyszczalni ście­
ków, w budowie przychodni zdrowia. Niedawno pows łał 
Fundusz Rozwoju Kultury i planuje się modernizację 
miejsko-gminnego ośrodka kultury. 

Jak widać z tych kilku tylko przykładów, Barwice ma­
ją realne perspektywy rozwoju. (am) 

Zdarzenia i wypadki 
* W SŁUPSKU przy ul. Grun 

waldzkiej na nie strzeżonym ko 
lejowym torze przetokowym na­
stąpiło zderzenie lokomotywy z 
autobusem jelcz z MPK w Wat 
brzychu, w wyniku czego jeden 
waęon wyskoczył z pzyn. Auto­
bus został poważnie uszkodzo­
ny. Kierowca autobusu i znaj­
dujące się w nim oztery osoby 

wyszły z wypadku z niegroźny 
mi okaleczeniami. Przyczyny 
zderzenia ustala się w docho­
dzeniu. 

* NA UL. WOT..NOSCI w Słup 
sku pomiędzy trzema mężczy­
znami; wywiazała się bójka. Je­
den z nich, 32-letni Jerzy K. zo 
stał zepchnięty z chodnika na 
jezdnię i wpadł przeież<9ża 
jący autobus MPK. Ranńeeo 
mężczyznę w stanie ciężV^m 
przewieziono do szpitala. (hz) 
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UWAGA ROLNICY GMINY CZAPLINEK! 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKIEGO ZAKŁADU WETERYNARII 

w Drawsku Pomorskim 

informuje 
że z dniem 1 XI 1975 r. 

MAGLE ZACHOROWANIA ZWIERZĄT POMOWYCH 
w godz. 16 do 7 

należy zgłaszać do 

POGOTOWIA WETERYNARYJNEGO 
w Drawsku Pomorskim, tel. 535 

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY 

ZESTAW PAR 
Zakłady Nr 44P 

na dzień 1/2 listopada 1975 r. 

Zakłady Nr 44A 

na dzień 1/2 listopada 1975 r. 

Prognoza 
wyników 

1 X 1  

Prognoza 
wyników 

1 X Z 

IE22SEB! j | SES3E5E ® i 

K-2891 

IS55I 

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 
przy 

^ PRZEDSIĘBIORSTWIE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO -

w KOSZALINIE 

ul. Mieszka I nr 32, 

tel. 262-14 

1. Lech Poznaś 
2. Legia W-wa 
3. ŁKS Łódź 
4. Pogoń Szczecin 
5. Polonia Bytom 
6. Stal Mielec 
7. Wisła Kraków 
8. Zagłębie Sosn. 
9. Motor Lublin 

10. RKS Ursus 
11. Stoczn. Gd. 
1?. Korona Kielce 
13. Odra Opole 

ROW Rybnik 
Slask Wrocław 
Górnik Zabrze 
Szombierki Bytom 
Widzew Lódź 
GKS Tychy 
Ruch Chorzów 
Stal Rzeszów 
Zawisza. Bydg. 
Avia świdnik 
Lechia Gdańsk 
GKS Katowice 

"Piast Gliwice 

4 4 1 
8 1 1 

4 2 
6 1 
1 1 
l 1 
3 5 
l 1 
3 1 

3 5 2 
17 2 
1 1 8 
I 3 2 

1. Birmingham 
2. Bumley « 
3. Coventry 
4. Derby 
5. Everton 
fi. Ipswich 
7. Manchester Utd • 
8. Middlesbrough • 
9. Newcastle 

10. Sheffield Utd • 
11. Tottenham 
12. Chelsea 

Luton 

West Ham 
Stoke 
Queens Park 
Leeds 
Leicester 
Aston Villa 
Nojfwich 
IJverpool 
Arsenał 
Manchester City 
Wolverhampton 
Plymouth 
Bristol City 

4 1 1  
8 4 1 
2 3 5 
15 4 
7 2 1 
7 2 1 
8 4 1 
12 1 
2 2 fi 
2 7 1 
5 4 1 
8 1 1 
S 3 1 

Po*. 1— 8 spotkania o mistrzostwo I lięi 

roz. »—13 spotkania s mistrzostwo II ligi 

o mistrzostwo Poz. 1—11 spotkania 
I ligi angielskiej. 

Poz. 12—13 spotkania o mistrzostwo 
II ligi angielskiej. 

K-2890 

SILNIK warszawy górnozaworo-
v  wy kupię lub zamienię z dopłatą 

na dolny. Oferty: Stanisław Ja­
worski, Koszalin-, ul. Podgrodzie 
l/4a, tel. 256-01, do godz. 10. 

G-6908-0 

KALKULATOR japoński kieszon­
kowy, elektronowy z wyceną — 
sprzedam. Koszalin, ul. Hibne­
ra 39 m. 1, po godz. IB. G-6907 

KALKULATOR — sprzedam. Ko­
szalin, ul. Bałtycka 22 m. 1. 

G-6903 

SEGMENT łask 7, inne meble i 
żyrandol — sprzedam. Koszalin, 
Sikorskiego 5a/fi. G-6905 

ogłasza 

efodaśkou/e zapisy 
młodzieży w wieku od 16-18 lat 

W CELU PRZYGOTOWANIA DO ZAWODUi 

• MURARZ - TYNKARZ 

• BETONIARZ - ZBROJARZ 

• BLACHARZ - DEKARZ 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE orai Informacji udziela dział 

(praw pracowniczych. 
m K-2425-0 
1==»[™|=~I = ISI==I = IS 

i Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Samochodowej 
Kosza':.iie 

MEBLE jasne, szafę, stół, tap­
czan, kredens stołowy — sprze­
dam. Koszalin, ul. Khiewskiego 
58/14. G-6906 

MIESZKANIE M-S w Koszalinie, 
ul. Traugutta, zamienię na po­
dobne w śródmieściu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. G-B9H 

WSPÓLNIKA Z gotówką przyjmę 
do hodowli drobiu. Oferty: Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń. G-6910 

UCZEŃ poszukuje pokoju jedno­
osobowego w Koszalinie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. G-6918 

SAMOTNY poszukuje pokoju w 
Koszalinie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. G-6920 

POSZUKUJĘ garażu w Koszali­
nie, w pobliżu osiedla Karola 
Marksa. Sikorskiego 5a/6. G-K904 

KURS dziewiarstwa ręcznego na 
drutach i szydełkiem prowadzi w 
Słupsku Wojewódzki Zakład Do­
skonalenia Zawodowego. Dodat­
kowe zapisy WZDZ Słupsk, ul. 
Grodzka 8, tel. 20-01 do 05. 

K-2R73-0 

W 

I Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Koszalinie 

uprz&jmie zawiadamiają 
że z dniem 1 listopada 1975 r. kompleksową komunikację autobu­
sowej (przejazdy z biletami jeefr ^wyrni i miesięcznymi, pracowni­
czymi i szkolnymi) x 

Koszalin • Mscice - Mielno • Unieście 
wykonywać będzie 

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Koszalinie 
Komunikacja PKS utrzymana będzie do MIELNA jako przystanku 
pośredniego tylko w kursach w kierunku KOŁOBRZEGU i SARBI­

NOWA, zgodnie z Urzędowym Rozkładem Jazdy Autobusów. 

Informując o powyższym 
Oifcrzlff# PKS w Koszalin/e 

uprzejmie przeprasza PT Pasażerów 

za wszelkie niewygody i niedociągnięcia w dotychczasowej komu­
nikacji PKS na tej trasie. 

W związku z przejęciem komunikacji autobusowej na tej trasie 
MPK Koszalin uprzejmie Informuje 

że bilety miesięczne pracownicze i szkolne na m-c 
br można zamawiać w Likwidaturze MPK 
ul. Pawła Findera 89, od dnia 11X 75 r. 

do dnia 30 X 75 r., w godzinach od 8 do 12, 
tel. 230-21 do 25 

Bilety jednorazowe prosimy nabywać w kioskach „Ruchu". 
Kioski „Ruchu" nie są czynne w późnych godzinach wieczornych 
prosimy więc o wcześniejsze zaopatrywanie się w bilety jednorazowe 

i wieloprzejazdowe. 
Ceny bifetów miesięcznych wg Taryfy nr 4, jednoprzejazdowych 

wg Taryfy nr 2. 
Nową trasę obsługiwać będzie linia nr 1 zgodnie z rozkładem jazdy 

umieszczonym na przystankach. 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE KOSZALIN 
ŻYCZY WSZYSTKIM PT PASAŻEROM PRZYJEMNEJ PODRÓŻY 

NA NOWEJ TRASIE. K-2746-0 

KOMUNIKAT 

PP „TOTALIZATOR SPORTOWY" 
-awtadiawMia Grci/ącycli 

ie w zwiqzku i przypadającym 

ŚWIĘTEM ZMARŁYCH 

w dniu 1 listopada 1975 r. w sobotę 
ZOSTAJE SKRÓCONY O JEDEN DZIEŃ 

czas przyjmowania przez Kolektury zakładów Dużego 
Lotka na 2 XI 1975 r. 

K-2875 

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW 

PAŃSTWOWYCH 1 SPOŁECZNYCH 
WARSZAWA, ul. MAZOWIECKA 6/8 

ogłoszą 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki nysa-towos typ 521, 
rok prod. 1970 nr silnika 2817003, nr podwozia 67374, 
cena wywoławcza 52.500 zł. Przetarg odbędzie się 
6 XI 1975 r., o godz. 12, w Ośrodku Wczasów Rodzin­
nych ZZPPiS „Bałtyk" w Jarosławcu k/Sławna, woj. 
słupskie. 

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu — 
II PRZETARG odbędzie się 7 X1 1975 r., o godz. 14. 
Cena wywoławcza 26.500 zł. Wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej, należy, wpłacić w kasie 
OWR „Bałtyk" w Jarosławcu, najpóźniej do 6 XI1975 
roku, godz. 11. Zastrzegamy sobie prawo odwołania 
przetargu bez podania przyczyn. K-2892 

STACJA HODOWLI ROŚLIN 
DOBROCIECHY, WOJ. KOSZALIN 

o^#cvsz<i 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie stolarki okiennej 1 drzwiowej, nietypo 
wej w Gorzelni Bobolice 1 Nowosiółki (pałac). W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i prywatne. Komisyjne otwarcie o-
fert nastąpi po 5 dniach od daty ukazania się ogło­
szenia. SHR zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

K-2893 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w GOŚCINIE 

ogloszo 
PRZETARG 

na sprzedaż samochodu marki żuk. rok produkcji 1969 
nr podwozia 80974, nr silnika 20302551, cena wywo­
ławcza 51.000 złotych. Przetarg odbędzie się 4 XI 
1975 r., o godz. 10, w biurze GS. Pojazd można oglą­
dać codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel, w godz. 
od 10 do 12, pod wyżej podanym adresem. Biorący 
udział w przetargu zobowiązani są wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej do kasy 
SOP, na konto Gminnej Spółdzielni, najpóźniej do 
dnia przetargu, do godziny 9 K-2881 

EWRi dziewiarstwa na ma«yJ 

nach jedno- i dwupłytowych pro 
wadzi w Słupsku Wojewódzki 
Zakład Doskonalenia Zawodowe­
go. Dodatkowe zapisy WZDZ 
Słupsk, ul. Grodzka 3, tel. 2A-01 
do 05. K-8868-1 

KUKS w zawodzie jrospodnfk* 
uprawniający do prowadzenia •-
sług turystycznych prowadzi W 
Słupsku Wojewódzki Zakład Do­
skonalenia Zawodowego. Dodatko 
we zapisy WZDZ Słupsk, «L 
Grodzka 9, tel. 20-01 do 05. 

K-887B-I 

KURSY spawania elektrycznego 
i gazowego prowadzi w Słupsku 
Wojewódzki Zakład Doskopale-
nia Zawodowego. Dodatkowe za­
pisy: WZDZ Słupsk, ul. Grodz­
ka 9, tel. 20-01 do 05 R-28166-0 

WPISY aa iiomhi (koresponden­
cyjne!  kursy kr«ś1ei  budowla­
nych Instalacyjnych.  maszyno­
wych orai  kalkulacj i  1 kosztory­
sowania inwestycj i  *rxyłmu)e 
• i c r e g ó ł o w y c h  p i s e m n y  i  k  i r  
formacj i  udzie la  — .Wiedza" 
I1-1M Kraków ul .  SDa*nw«kif  e«  
«.  ,  *  ZM/B-I 

KURS przyuczający do zawodu 
sprzedawcy prowadzi w Słupsku 
Wojewódzki Zakład Doskonalenia 
Zawodowego. Dodatkowe zapisy 
WZDZ Słupsk, ul. Grodzka 9, tel. 
20-01, do 05 . K-2869-0 

KURS obsługi Surawl samojezd­
nych na uprawnienia dozors 
technicznego organizuje w Słup­
sku Wojewódzki Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego. Zapisy 
WZDZ Słupsk, ul. Grodzka 9, 
tel. 20-01 do 05. K-2871-1 

KURS kreśleń technicznych (ho­
dowlanych i maszynowych) orga­
nizuje w Słupsku Wojewódzki Za 
kład Doskonalenia Zawodowego. 
Zapisy: WZDZ Słupsk, ul. Grodz­
ka 9, tel. 20-01 do 05. 

K.-2872-0 

KURSY kwalifikacyjne na tytuły 
mistrza i czeladnika w różnych 
zawodach prowadzi w Słupsku 
Wojewódzki Zakład Doskonalenia 
Zawodowego. Dodatkowe zapisy 
WZDZ Słupsk, ul. Grodzka i, 
tel. 20-01 do 05. K-2867-0 

POGOTOWIE telewizyjne Słupsk, 
tel. 58-G4, Małogrosz. G-6636-t 

WO.ISTAT Wanda, zam. Dunowo 
zgubiła zaświadczenie do biletu 
miesięcznego PKS. G-S913 

WSInż. KOSZALIN zgłasza zgu­
bienie legitymacji studenta Ry­
szarda Miłeckiego. G-6914 

ZESPÓŁ Szkół Medycznych Ko­
szalin zgłasza zgubienie legityma­
cji uczennicy Elżbiety Wojtaszsw 
skiej. G-G915 

RARTCZAK Kazimierz zam. Bo­
bolice zgubił zaświadczenie do 
biletu miesięcznego PKS. 

G-S918 

DYREKCJA I LO im. St. Dubois 
Koszalin zgłasza zgubienie legity­
macji szkolnej Jolanty Dyjas. 

. G-6863 

ZSZ KOSZALIN zgłasza zgubie­
nie legitymacji szkolnej Romana 
Góraka. G-6864 

PRAGNIESZ szczęśliwego małżeń 
stwa. Napisz: Prywatne Biuro 
„Venus", Koszalin. Kolejowa t. 
Błyskawicznie prześlemy kralo-
we adresy. G-6426-0 

3AMOINI. nuty wybAt oteri po­
siada Riuro Matrymonialne .We­
sta" 10 952 Szczecin, skr po cyt o-
W* #78. R-18'W-f 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 27 X 75 r., w godz. 8 
do 15 

W KOSZALINIE, 
Ul: ul. Zgody. Moniuszki. Cho 
pina od nr 10 do 40. Zwycie 

stwa od nr 180 do 223 
w SZCZECINKU, 

ul. ul. Nowotki, Matejki, Me-
stwina. Mickiewicza. Krasic­
kiego. 28 Lutego od nr 1 do 25 
Z"kowa od nr 69 do końca. 
F nienna. Chełmińska i Chód 

kiewicza. 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie 
energii elektrycznej 

K-2900 

Wyrazy 
szczerego współczucia 

'nź. Adamowi 
Szelągowi 

zastępcy dyrektora 
z powodu zgonu OJCA 

składają 
DYREKCJA 

I WSPÓŁPRACOWNICY 
POMORSKIEJ STACJI 

DOŚWIADCZALNEJ 
W BUKOWCE 

Wyrazy 
serdecznego współczucia 

Koleżance 

Stanisławie Kielar 

t powodu śmierci MATKI 

składają 

RADA, ZARZAD 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

BANKU SPOLDZTF.C. CZEGO 
W KOSZALINIE 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Sąsiadom, 
Znajomym, Koleżankonr 

i Kolejrom za współczucia 
i udział w pogrzebie mojej 

Kochanej 
ZONY i MAMUSI 

Heleny Kończak 
wyrazy serdecznej 

wdzięczności 
1 podziękowania 

składają 
MĄZ, SYNOWIE 

oraz RODZINA 
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Mecz nie wykorzystanych sytuacji 

Włochy 0:0 
W obecności ponad 70 tys. widzów na stadionie Dziesię­

ciolecia w Warszawie odbył się eliminacyjny mecz piłkar­
skich mistrzostw Europy Polska — Włochy. Rezultat 0:0 
najbardziej cieszy zapewne... Holendrów. Włosi zostali już 
Wyeliminowani zaś awans Polaków jest jeszcze możliwy..., 
ale pod warunkiem zwycięstwa Włochów nad Holendrami 
różnicą co najmniej... 4 bramek. 

Składy drużyn: 
POLSKA — Tomaszewski, 

Szymanowski, Ostafiński, 
2rnuda, Wawrowski, Kasper 
czak, Deyna, Bula, (Marks 
— 59 minuta), Lato, Szar­
kach, Gadocha, (Kmiecik — 
'9 minuta); 

WŁOCHY: Zoff, Gentile, 
Facchetti, Bellugi, Rocca, 
Renetti, Cuccureddu, Antog 
Woni, (Zaccarelli — 85 min.), 
Causio, Anastasi, (Bettega 
— 66 min.), Pulici. 

Spotkanie prowadzili: au-
striacy — Schiller (sędzia 
główny) oraz Bucek i Svo-
boda (sędziowie liniowi)/ 

Polsko-włoski pojedynek 
•.ostatniej szansy" w elimi­
nacjach piłkarskich mi­
strzostw Europy nie stał na 
najwyższym poziomie. Po 
drużynach tej klasy można 
było oczekiwać lepszej gry. 

Widowisko popsuła ponadto 
zbyt duża ilość fauli. W tej 
niezbyt trudnej rywalizacji 
prym wiedli Włosi, ale i 
nasi piłkarze nie zasłużyli 
tym razem na miano zespo 
łu grającego fair. Swój 
wkład do tak ostrej gry 
miał również sędzia, który 
nie potrafił utrzymać ostro 
grających zawodników i 
dopuścżł do kilku niezbyt 
sportowych incydentów. 

Drużyna polska zagrała w 
niedzielę bardziej dynamicz 
nie niż w przegranym me­
czu z Holendrami, jednak nie 
był to v  poziom godny trze­
ciej drużyny mistrzostw 
świata. Nasi piłkarze razili 
zbyt wolnym przeprowadza 
niem akcji ofensywnych, 
brakiem zdecydowania, nie­
celnymi podaniami oraz nie 
precyzyjnymi strzałami na 

^odnoszenie ciężarów 

Iskra na 12 miejscu 
Zakończyły się zawody mi­

strzowskie drugoligowców w 
Podnoszeniu ciężarów. Jedyny 
ftasz reprezentant. Iskra Biało-
Sard, zakończył rozgrywki do­
piero na 12. miejscu, w ostat­
nim występie ciężarowcy Iskry 
Uzyskali zaledwie 3.367 kg, pod 
cZas gdy w pierwszym rzucie 
Mistrzostw — 3.547, zaś w dru-
g:m — 3.780 pkt. Na własnym 
drenie, w Tychowie, Iskra wy 
gapiła w osłabionym składzie, 
bez Tadeusza Rudzińskiego, któ 

wystartował... w AZS A 
Warszawa (rozpoczął studia), po 
^.adto zabrakło Majcherka i Ki-
•łRia, a Kempkiewloz.». spalił 
r^anie. 
9 Najlepsze wyniki w ostatnich 
-Wodach mistrzowskich w Ty 
chowie osiągnęli zawodnicy wa-

muszej: Gesner — 187,5 kg 

(trzeci wynik krajowy w tym 
sćzonie w kategorii młodzieżo­
wej i wyrównany rekord okręgu 
seniorów) oraz Siemiński — 175 
kg (rekord okręgu juniorów). 
Ponadto w koguciej Pyrzyński 
wynikiem 200 kg w dwuboju 
osiągnął I klasę sportową. 

Końcowa tabela II ligi przed 
stawia się następująco: 1) Olim 
pia Elbląg — 12.163 kg, 2) Zjed 
noczenie Olsztyn — 12.010, 3) 
Sanoczanka Sanok — 11.998 (te 
trzy zespoły awansowały do 
I ligi). 12) ISKRA BIAŁOGAiw 
— 10.694. 

Zdegradowane tostały: Dolmel 
Wrocław (10.545), Lechia Sędzi­
szów (10.433), Chemik Police 
(10.332), St,*l Ostrów Wlkp. 
(10.315). Polonia Przemyśl 10.314) 
\ Reduta Warszawa (9.332). 

(jot-es 

W II lidze koszykówki 

SUKCES SZS AZS W ŁODZI 

Sukcesem zakończył się 
^yjazd koszykarek SZS-AZS 
Koszalin do Łodzi. Koszali­
ński odniosły iwa zwy-
C lęstwa w rozgrywkach Il-li-
Spwych z Widzewem Łódź. 

sobotę SZS—AZS wygrał 
,^;72 (36:40), wczoraj nasze 
^°szykarki zwyciężyły tylko 
Jednym punktem | 56:55 

Najwięcej punktów 
fla SZS-AZS zdobyły: Wo-
luiewicz — 31 i 18, Wojcie­

chowska — 23 i 11 oraz Kra 
szewska — 16 i 8. 

Oba mecze miały nieco­
dzienny przebieg. W sobot­
nim łodzianki prowadziły 
już 15 punktami, aby osta­
tecznie przegrać. Wczoraj, 
na początku drugiej poło­
wy przewaga, tym razem 
koszalinianek, wynosiła aż 
20 punktów, ale udany fi­
nisz koszykarek Widzewa 
omal nie skończył się poraż­
ką naszego zespołu, (b-f) 

^wie porażki 
Bałtyku 

Kolejne porażki ponieśli 
raczący w II lidze koszy-
*arze Bałtyku Koszalin. W 
®°botę i wczoraj walczyli 
.ai na własnym boisku z 

Poznań. Nasi koszyka-
,,Z e  Przegrali w sobotę 71:84 
f^ ;42), a wczoraj — 71:76 
U 3:38). 
s  W obu meczach w pierw­
ej połowie koszalinianie 
D^'iązywali równorzędną 

z renomowanym prze-
•^nikiem, prowadząc na-

we wczorajszym spotka 
różnicą 13 punktów. 

Jestety, pod koniec spot­

kań opadali z sił i oddawali 
inicjatywę przeciwnikowi. 
&a naszej drużynie odbija 
Się brak pełnowartościo­
wych rezerw. W przypadku 
opuszczenia boiska przez 
któregoś z koszykarzy 
pierwszej „piątki", zespół 
mocno traci na wartości. 
Bałtyk gra ambitnie, ale 
przydałoby się więcej opa­
nowania na boisku i pow­
strzymanie się od komento­
wania orzeczeń sędziów. 

Najwięcej punktów dla 
Bałtyku zdobyli: Zelig 26 
i 24, Cz. Kuiński _ 15 i 16 
oraz K. Kuiński — 18. Dla 
AZS Poznań — Szarata 20 
i 29. (b-f) 

mosa 

^ EKSTRAKLASACH 
K OSZYKÓWKA KOBIET 

J&-AZS Lublin — SZS 
W-wa 53:55 i 59:60. 

W.arni Szczecin — ŁKS 
^ 62:80 i 66:73 

Oj,.,; Poznań — Stomil 
75:72 i 48:65 

87 ; i )^pia Poznań •— Wisła 

Gd«0>n u  W _ w* — Spójnia 
56:50 

KOSZYKÓWKA 
MĘŻCZYZN 

Wybrzeże Gd. — Pogoń 
Szczecin 94:66 

Lublinianka — Resoria 
64:69 

Start Lublin — Wisła 
82:11.9 

ŁKS — AZS W-wa 96:80 
Start Lublin — Kesovia 

83:97 
Wybrzeże — Lech Poznań 

100:64 

bramkę przeciwnika. W kil 
k„u podbramkowych sytua­
cjach mieli niemal stupro­
centowe szanse uzyskania 
bramki. Piłka mijała jed­
nak poprzeczkę lub słupki. 

Słabą formacją w pol­
skim zespole była druga 
linia, w której dobre mo­
menty miał jedynie Kasper 
czak, szczególnie w pierw­
szej połowie meczu. Trudne 
chwile przeżywał Tomaszew 
ski, często z winy obrońców 

interweniujących niepewnie 
i niezdecydowanie. 

^ Wprawdzie w przekroju 
całego meczu Polacy częś­
ciej przebywali na połowie 
przeciwnika, jednak akcje 
ofensywne Włochów były 
groźniejsze, bowiem . prze­
prowadzane szybciej. Nasz 
atak znalazł się w trudnej 
sytuacji. Włosi w %obronie 
byli w tym dniu doskonali. 
Krótko kryli i nie dawali 
naszym piłkarzom zbyt du 
żo możliwości do oddania 
strzału. Nasi przeciwnicy 
grali niezwykle uważnie i 
precyzyjnie w obronie. 

Tabela grupy V: 
Holandia 8:2 14—7 
Polska 8:4 S—5 
Włochy 5:5 2*-3 
Finlandia 1:11 3—13 
Ostatni mecz eliminacyj­

ny grupy 5 rozegrają (22 li­
stopada w Rzymie) piłkarze 
Włoch i Holandii. 

I losowanie: 
15, 24, 31, 38, 39, 43 i dod. 
— 48 

II losowanie: 
3, 8, 34, 35, 36, 48 
Nr banderoli: 606486 

MOSKWA. W trzeciej partii 
szachowego meczu o mistrzo­
stwo świata kobiet pomiędzy ra 
dzieckimi zawodniczkami Noną 
Gaprindaszwili i Naną Aleksan 
driją, zwyciężyła obrończyni ty 
tułu — Gaprindaszwili i prowa­
dzi 2:1. 

TRIUMF 
POLAKÓW 
W „RAJDZIE 
WARTBURGA" 

Pięknym sukcesem polskiej za 
łogi (Błażej Krupa — Piotr My 
stkowski) jadącej na renault 
gordini 17 zakończył się w so­
botę 18 samochodowy „Rajd 
Wartburga" Sukces polaków 
byłby jeszcze efektowniejszy — 
do 70 km przed metą przodo­
wała w rajdzie inna polska za 
toga (Andrzej Jaroszewicz — 
Ryszard Żyszkowski), ale jej 
fiat 124 abarth, niestety, zdefek 
tował. Polscy liderzy skapitulo­
wali w . okolicach Oberhofu 
Andrzej Jaroszewicz pechowo 
stracił swe prowadzenie w „Pu 
charze Pokoju i Przyjaźni".__No 
wym liderem zasnął Ilia Czu-
brikow. 

Rajd był bardzo trudny. Tyl 
ko 33 załogi, spośród 145 startu 
jących, dotarły do mety w 
Eisenach, po pokonaniu 1462-ki-
lometrowej trasy. W limicie cza 
su zmieściło się ostatecznie 29 
załóg. Główną przeszkodą tym 
razem była mgła a nie kręte 
górskie odcinki trasy. 

Na ll-Iigowym froncie 

Gdański tercet 
nadal na czele 

Po rewelacyjnym zwycięstwie — przed tygodniem «— 
nad liderem tabeli grupy północnej, koszalińscy gwar­
dziści dość pechowo, po dobrej grze, stracili punkty w 
meczu z gdyńskim, Bałtykiem. 

Lechia i Arka odniosły zwycięstwa. W sumie więc 
gdański tercet umocnił swoją czołową pozycję na czele 
tabeli. W ostatniej kolejce najwyższe zwycięstwo odniósł 
Motor, który w Białymstoku pokonał Jagiellonię 3:0. 

W grupie południowej doszło do sensacji. Opolska 
Odra przegrała w Niwce z tamtejszym AKS. Jest to 
pierwsza porażka opolan, tym przykrzejsza, że doznana 
na boisku outsidera tabeli. 

Inna drużyna z czołówki — Stal Stalowa Wola — 
straciła punkt na własnym boisku, Piast Gliwice — 
również na swoim terenie, stracił oba punkty. 

W czołówce tej grupy zyskała tylko Małapanew Ozi­
mek, która zdobyła oba punkty 1 umocniła się na dru­
gim miejscu w tabeli. 

Bałtyk Gwardia 1:0 
W 10. kolejce spotkań o mistrzostwo północnej griipy 

II ligi, Gwardia Koszalin przegrała w meczu wyjazdo­
wym z Bałtykiem Gdynia 0:1 (0:0). Bramkę dla gospoda­
rzy zdobył w 82. minucie Ciemniewski, z rzutu karnego. 
Gwardziści wystąpili w następującym składzie: 

Małecki, Chwistek, Pluskota, Klasa, Szpakowski, Ko­
walczyk, Mila, Nowicki, Makowski (Okoński), Delega, 
Pałka. 

Dobrze spisujący się w 
tej rundzie Eałtyk odniósł 
kolejne zwycięstwo. Gospo­
darze musieli się jednak moc 
no natrudzić, aby pokonać 
grającą dobrze Gwardię. -

Koszalinianie przez cały 
mecz tocźyli wyrównaną 
walkę i przy każdej okazji 
przechodzili do ataku. Za­
wodnicy Bałtyku byli 
wprawdzie częściej przy pił 
ce, ale kontrataki gwardzi­
stów były bardzo groźne i 
nasi napastnicy mieli kilka 
znakomitych okazji do u-
zyskania bramki. 

Kiedy publiczność pogo­
dziła się już prawie z po­
działem punktów, nastąpiła 
pechowa w skutkach dla 
Gwardii, 82. minuta spotka 
nia. Gospodarze egzekwowa 

li rzut wolny pośredni, z 
odległości 8 metrów od 
bramki Małeckiego. Egzeku 
tor cofnął piłkę i strzał na 
pastnika gdynian wypiąstko 
wał z bramki... jeden z na­
szych obrońców. Rzut kar­
ny pewnie wykorzystał 
Ciemnie wslci. 

Według opinii gdańskich 
korespondentów, najlepiej 
w Gwardii spisywał się 
Kowalczyk, Małecki i cały 
blok obronny. 

W Gwardii po raz pierw 
szy po kontuzji zagrał Ma­
kowski, ale w trakcie gry 
został wymieniony na Okoń 
skiego. 

Porażka w Gdyni zepchnę 
ła gwardzistów na 5. miej­
sce w tabeli, (b-f) » 

Wielki sezon piłkarski dobiega końca. Im bliżej zim.o-
wej przerwy, tym większe emocje przeżywają kibice. 
Obok rozgrywek o mistrzostwo lig, trwają eliminacje pu­
charowe, a także o mistrzostwo Europy. (CAF) 

Na boiskach 
w Anglii * 
niespokojnie 

Wydarzeniem dnia w an­
gielskiej ekstraklasie pilkar 
skiej (14. kolejka) był poje­
dynek czołowych drużyn w 
tabeli West Ham United i 
Manchester United. Wygrali 
gospodarze — West Ham 
2:1, ale mecz został przer­
wany na 19 minut, ponie­
waż około tysiąca kibiców 
przedostało się na boisko i 
wszczęło bójkę. Stało się to 
w momencie, gdy Bobby 

BOKS 
Turów Zgorzelec — Olim­

pia Poznań 12:8 
Avia Świdnik — Legia 

10:10 
Gwardia Wrocław — Wy­

brzeże Gd. 12:6 
Górnik Pszów — Zagłębie 

Konin 13:7 
GKS Tychy — Stal Rze­

szów 16:4 

PIŁKA RĘCZNA 
MĘŻCZYZN 

Śląsk Wrocław — Korona 
Kielce 30:23, 

Gould uzyskał proipadzenie 
dla West Ham w 70 min. 
Sędzia musiał skierować 
graczy obydwu zespołów do 
szatni, a dwustu policjan­
tów z trudem usunęło za­
cietrzewionych kibiców z 
murawy boiska. 

Obecnie w ekstraklasie 
angielskiej prowadzą: West 
Ham, Manchester United i 
Queens Park Rangers — 
Po 19 pkt., ale West Ham 
rozegrał 13. spotkań — o 
jedno mniej niż rywale. 

Obrońca tytułu, zespół 
Derby, zajmuje czwarte 
miejsce — 18 pkt. 

Śląsk — Stal Mielec 28:16 
Anilana Łódź — Pogoń 

Szczecin 24:19 
Anilana — Grunwal Poz­

nań 16:23 
Wisła Płock — Grunwald 

18:22 
Wisła —• Pogoń 26:19 
Poffoń Zabrze — Stal Mie­

lec 23:21 
Pogoń Zabrze — Korona 

Kielce 16:14 
Wybrnę Cd -ńnk — Spój­

nia Gdańsk 18:18. 

Pod siatkq 

WYRÓWNANA 
WALKA 
W BIAŁYMSTOKU 

Wczoraj w Białymstoku za 
kończył się finałowy tur­
niej „B" o Puchar Polski w 
siatkówce kobiet. Startowały 
tam m. in. reprezentantki 
Czarnych Słupsk. 

Słupszczanki uzyskały na­
stępujące rezultaty: ze Stalą 
Bielsko 3:0, z Siarką Tarno­
brzeg —- 1:3, z AZS Biały­
stok 3:0, z Odrą 'Wrocław 
1:3 i z Kolejarzem Katowi­
ce 2:3. Ostatecznie zespół 
Czarnych zajął 4. miejsce. 

Triumfowały siatkarki 
Siarki, wyprzedzając — tyl­
ko lepszym stosunkiem se­
tów — zespoły Stali Bielsko 
i Kolejarza Katowice — po 
3 zwycięstwa. 

AZS PRZEGRAŁ 
W GDAŃSKU 

Nie powiodło się kosza­
lińskim akademikom w spot 
kaniach o wejście do II ligi 
piłki koszykowej. 

W sobotę koszalinianie u-
legli gdyńskiemu Startowi 
71:76 (32:38). 

Wczoraj nasi akademicy 
przegrali ze swoimi imienni­
kami z Gdańska 69:91. W 
tym meczu gospodarze osiąg 
nęlj dużą przewagę w I po­
łowie meczu, którą wygrali 
42:24. 

Najwięcej punktów dla 
koszalinian w obu spotka­
niach zdobył Siciński — po 
19. (b-f) 

Tenis stołowy 

ZWYCIĘSTWO 
AKADEMIKÓW 

Plngponelścł koszalińskiego 
AZS WSInż. odnieśli dwa rwy 
cięstwa w rozgrywkach o mi­
strzostwo klasy A. Najpierw 
w Jastrowiu pokonali tamtejszą 
Polonię il:0, a wczoraj — w 
Koszalinie — zwyciężyli Barkę 
Kołobrzeg 30:1. 

» * « 
AZS Słupsk pokonał w Kosza 

linia T.7.S Spółdzielcą Koszalin 
15:2. (b-f) 

li 
PÓŁNOC 

Bałtyk — Gwardia 1:0 
Avia — Polonia Bydg. 1:1 
Jagiellonia — Motor 0:3 
Olimpia — Stoczniowiec 

1:0 
Polonia — Arka 0:1 
Zawisza — Zagłębie 1:2 
Dąb Dębno — Ursus 1:2 
Lechia — Stal Stocznia 2:1 
Tabela: 

Lechia 17:3 20—16 
Arka » 15:5 16—7 
Bałtyk 14:6 14—5 
Motor 11:9 10—6 
Gwardia Kosz. 11:9 13—14 
Ursus 10:10 12-—9 
Olimpia 10:10 9—6 
Zagłębie W. 10:10 11—10 
Stal Stocz. 10:10 11—13 
Avia 9:11 8—8 
Stoczniowiec 9:11 9—16 
Polonia B. 9:11 6—13 
Jagiellonia 8:12 10—15 
Polonia W-wa 7:13 5—9 
Zawisza 7:13 7—12 
Dąb 3:17 6—18 

POŁUDNIE 

GKS Katowice — Gwar­
dia W. 1:1 

Małapanew — Wisłoka 2:1 
Piast — Star Starachowi­

ce 1:2 
Stal St. Wola — Sparta 
1:1 

Moto Jelcz — Urania 2:1 
Zagłębie L. Korona 1:0 
AKS Niwka — Odra 1:0 
Siarka — BKS Bielsko 2:0 
Tabela: 

Odra 16:4 20--3 
Małapanew 14:6 10--9 
Stal St. Wola 12:8 9—6 
GKS Katowice 

11:9 14—7 
Piast 11:9 9--8 
Star 1  • 10:8 11— -7 
Zagłębie L. 10:10 10--10 
Wisłoka 10:10 9--9 
Siarka 10:10 8--12 
Moto Jelcz 9:11 13--12 
Gwardia 9:11 10--13 
Sparta 9:11 8--12 
BKS Bielsko 9:11 9--15 
Urania 8:12 8--11 
AKS Niwka 5:15 6--13 
Korona 5:15 5--12 

Klasa rejonowa 
Olimp — Kotwica 1:0 
Więlim — Victoria 1:0 
Piast — Gryf 0:5 
Darzbór — Czarni 0:1 
Bałtyk — Gwardia II 1:4 
MZKS Darłowo — Sława 3:0 
Granit — Iskra 2:1 

Gryf .i8:4 24—6 
Darzbór 17:5 20--11 
Gwardia II 15:3 27--13 
Czarni 14:8 17--15 
Iskra 11:11 19--16 
Olimp /  11:9 19--18 
Piast 10:12 12--19 
Wielim 9:13 15--25 
Victoria 8:8 11--10 
Kotwica 8:12 7--9 
Bałtyk 8:14 9--15 
MZKS Darłowo 7:15 13--22 
Granit 6:15 11--14 
Sława 6:16 17--29 

Jednocześnie przepraszamy ki­
biców za omyłkowo podany wy 
nik mećni z poprzedniego ty­
godnia: Iskra — MZKS Darło­
wo. Wygrali ten mecz darło-
Włąnle 2:1, a nie lak Dodaliś­
my — Iskra 3:i. W dzisiejszej 
tabeli dokonaliśmy korekty. 
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POLACY 
WICEMISTRZAMI 
EUROPY 

• t 
W nocy z soboty na nie­

dzielą zakończył się ostatni 
pojedynek finału „A" męż­
czyzn IX Mistrzostw Euro­
py w siatkówce. Zdobywcy 
złotego medalu, siatkarze 
radzieccy potwierdzili raz 
jeszcze swą wyższość nad 
pozostałymi" uczestnikami fi­
nałów pokonując zespół 
CSRS 3:0 (15:8, 15:13, 15:3). 
Siatkarze ZSRR wygrali 
więc wszystkie mecze tracąc 
zaledwie trzy sety w pięciu 
spotkaniach. Polacy prze­
grali swój ostatni mecz — z 

.Rumunią — 2:3 (15:13, 9:15, 
15:6,, 13:15, 12:15). 

Ostateczna tabela 
„A" mężczyzn 

1. ZSRR 
2. POLSKA 
3. Jugosławia 
4. Rumunia 
5. Bułgaria 
6. CSRS 

5:0 
3:2 
3:2 
2:3 
1:4 
1:4 

finału 

15—3 
11—9 
11—10 
10—11 

6—12 
6—14 

Polki w ostatnim meczu 
finałowym przegrały z ZSRR 
0:3 (9:15, 4:15, 7:15). 

Tabela finału „A" kobiet: 
1. ZSRR 
2. Węgry 
3. NRD 
4. Bułgaria 
5. CSRS 
6. Polska 

5:0 
4:1 
2:3 
2:3 
2:3 
0:5 

15—2 
12—7 

8—11 
8—11 
8—11 
6—15 

O miejscach 3—5 zadecy­
dowała różnica małych punk 
tów: NRD — 4-4, Bułgaria 
—33, CSRS — 41 pkt. 

Kibicowanie-fo lei sztuka! 
Coraz aktywniejszą działalność przeja.wiają ostatnio ko­

la kibiców, grupujące najwierniejszych sympatyków klu- . 
bcno sportowych. Właśnie dzięki kolom kibica, zachowanie 
ogółu widzów na imprezach sportowych budzi coraz 
mniej zastrzeżeń. Doceniając olbrzymią rolę tych kól, 
PZPN przy współudziale FSZMP, CWKS Legii i  redakcji 
„Przeglądu Sportowego" zorganizował w sobotę pierwsze •> 
ogólnopolskie spotkanie przedstawicieli „Klubów Kibica" 

Dyskutowano o sprawąch związanych z wychowaniem, 
kibica, przedstawiono dotychczasowe osiągnięcia i formy 
pracy „Klubów Kibica". Uczestnicy spotkania rozjechali 
się do domów bogatsi o nowe doświadczenia, w przeko 
naniu, że ich działalność jest bardzo potrzebna dla dobra 
sportu. Kibicowanie — to też sztuka! 

52 PUCHARY 
MARUSARZA 

Pod Giewontem nastąpi 
ło otwarcie wystawy, któ­
ra ilustruje bogaty doro­
bek jednego z czołowych 
narciarskich klubów Pol­
ski, miejscowego WKS Za 
kopane. 

Na wystawie znajdują 
się m. in. 52 puchary zdo­
byte przez Stanisława Ma 
rusarza, nagrody Józefa Da 
niela Krzeptowskiego, Jana 
Kuli, Józefa Marusarza, 
Stanisława Wawrytki, Bar 
bary Grocholskiej-Kurko-
wiakowej, Romana Gąsie-
nicy-Sieczki-. 15 medali zdo 
bytych przez biathlonistów 
w mistrzostwach świata, a 
także nagrody, które są 
świadectwem wielkich 
triumfów żołnierzy Wojska 
Polskiego w spartakiadach 
armii zaprzyjaźnionych. 

Brązowy medal Adamczyka 
© Tałaj - piąty 

W Wiedniu zakończyły się mistrzostwa świata w judo. 
Efektem startu naszej reprezentacji w wiedeńskiej impre­
zie jest brązowy medal zdobyty w wadze średniej przez 
Adama Adamczyka oraz piąte^ miejsce Mariana Tałaja w 
wadze lekkiej. Mistrzostwa przynią^ły sukces reprezentan­
tom Japonii, którzy zdobyli 11 medali, w tym 4 tytuły 
mistrzów świata. 

W sobotę mistrzostwa zakończyły walki w kategorii piór­
kowej i open Nasi reprezentanci nie odnieśli jednak 
sukcesów. 

W śobotnich finałach dominowali judocy japońscy. W 
piórkowej obrońca tytułu mistrzowskiego Yoshiharu Mina­
mi wygrał ze swym rodakiem Kazuhiko Kashiwazaki. W 
kategorii open mistrzem został Haruki Uemura, który w 
finale wygrał z poprzednim mistrzem świata — Kazuki Ni­
nom iyą, 

W ostatnim dniu sukcesy odnieśli judocy NRD, którzy 
wywalczyli dwa brązowe medale — Reissmann w piórko­
wej i Lorenz w open . 

NA KORTACH 

W Teheranie odbywa się 
kolejny wielki turniej teni­
sowy. Wojciech Fibak został 
wyeliminowany z turnieju 
singlistów, przegrywając z 
Francuzem Francoisern Jauf-
fretem 5:7, 4:6. 

W półfinale turnieju teni- , 
sowego w Hilton Ilead, Ru-
mun Uje Nastase wyelimi­
nował Szweda Bjoerna Bor-, 
ga 6:3, 5:7, 6:4. 

W winobrania 
na Mofitmart."® 
wzięły -udzio' 
także dziewczS" 
ta z... paryskie' 
go kabaretu 
„Moulin Rougs 1 

CAF-Keystone 

Piłka ręczna 

LOSOWANIE 

PUCHARU 

EUROPY 

W Bazylei dokonano w 
sobotę losowania rozgrywek 
o Puchar Europy w piłce 
ręcznej mężczyzn. W turnie­
ju mistrzów krajowych sió­
demka Śląska Wrocław spot 
ka się z mistrzem Holandii, 
Sittardią Sittard. Pierwszy 
mecz odbędzie się we Wro­
cławiu, a rewanż — w Sit­
tard. 

Oto zestawienie 
łych par I rundy: 

pozosta-

Hapoel Rehovor (Izrael) — 
Calpisa Alicante (Hiszpania), 
Sparta IF Helsinki — Sasja 
HC Antwerpia (Belgia), Bo-
raze Banja Luka (Jugosławia, 
— CH Bratysława, SMUC 
Marsylia — KFUM Frede-
ricia (Dania), Yikingur Rey-
kjavik — VFL Gummersbach 
(RFN), Sportist Kremikowci 
(Bułgaria) — Grasshoppers 
Zurych, Drott Halmstać 
(Szwecja) — Fredensborg 
Oslo. 

Na ringu 

W sobotę zakończył się 
w WTarszawie I turniej bok 
serski juniorów 5 stolic kra> 
jów socjalistycznych. Druży 
nowo zwyciężyła Warszawa 
I — 50 pkt. przed Buda­
pesztem — 48 i Moskwą — 
41 pkt. 

Najlepszymi spotkaniami 
finałów były: walka w wa­
dze papierowej: Takacs (Bu 
dapeszt) — Barbilica (Buka 
reszt), Skrzecz (Warszawa I) 
— Krysiuk (Warszawa II) 
w wadze średniej, oraz Wo­
źniak (Warszawa /I) — Le-
vai (Budapeszt) w ciężkiej. 

Liga angielska 
PP Totalizator Sportowy po­

daje wyniki mpezów I i II ligi 
angielskiej, objętych zaltłaćsami 
na dzień 25 '26 bm. 
1, Arseńal — Middlesbrough 2:1 
2. Aston Villa — Burnley 1:1 
3 Leeds — Coventry 2:0 
4. Leiceśter — Tottenham 2:3 
5. I,iverpool — Herby 1:1. 
6. Manchester City 

— Tpswich 1:1 
7. Norwich — Birmingham 1:0 
8. Oiflsens Park — 

Sheffield utd 
9. Sfoke — Newcastle 

10. West Hsm 
— Manchester Utd 

11. Wolverhsropton 
— Ęverton 

12. Blac.kburn —' Chelsea 
*#. BlSęfcpwol 

— Bristol Rovers 

1:0 
1:1 

2:1  

1 : 2  
1:1 

1:4 

LUBLIN. W Lublinie, z udzia 
łem żużlowych zespołów Stali 
Gorzów. Sparty Wrocław, Polo 
nil Bydgoszcz i lubelskiego Mo 
toru rozegrano 25 bm. finałowy 
turniej drużyn młodzieżowych 
o puchar PŻMot. Zdobywcami 
pucharu zostali tutlowcy Mo­
toru. 

Zwycięstwo i porażka 
gimnastyków 

Rozegrany w Bydgoszczy 
międzypaństwowy mecz girn 
nastyozny reprezentacji ju­
niorów Polski i RFN przy­
niósł zdecydowane zwycię­
stwo Polakom 270,70 i 258,10 
pkt. 

Indywidualnie tifzy czoło­
we miejsca zajęli Polacy, 
zwyciężył Jokiel — 54.90 
pkt, przed Sobalą — 54.20 
i Bizoniem — 43,45 pkt. Pol­
scy juniorzy wygrali zespoło 
wó wszystkie konkurencje, a 
indywidualnie tylko w sko­
ku przez konia musieli li­
znąć wyższość reprezentan­
ta RFN. 

Tak więc naszym młodym 
gimnastykom udał się re­
wanż za ubiegłoroczną poraź 
kę poniesioną w RFN. 

Oto zwycięzcy indywidual 
ni: ćwiczenia wolne — 
Mariusz Jokiel — 9,25 pkt, 

koń z łękami — Tadeusz 
Sobala — 9,25 pkt, kółka — 
Jokiel — 9,20 pkt, skok 
przez konia — Juergen Gei­
ger (RFN) — 9,30 pkt, po­
ręcze — Sobala — 9,15 pkt, 
drążek — Jan Bizoń — 
9,50 pkt. 

Międzypaństwowy mecz w 
gimnastyce mężczyzn Pol­
ska — Szwajcaria rozegra­
ny w Krakowie zakoń­
czył się sukcesem, gości 
529,85:528,80. Najsłabszą kon 
kurencją Polaków w dru­
gim dniu meczu okazał się 
skok jprzez konia, który 
przegrali różnicą aż 2,05 pkt. 

W wieloboju najlepszym 
okazał się Polak Pieczka u-
zyskując 106,60 pkt, przed 
Giessem (Szwajcaria) 106,25. 

SUKCES PIĘŚCIARZY KUBY 

W trzynastym dniu I-
ęrzysk Panamerykańskich 
w Meksyku zakończono tur 
niej bokserski. Sukcesy od­
nosili przede wszystkim Ku 
bsńczyey, którzy sięgnęli po 
7 tytułów mistrzowskich. 
Amerykanie wywalczyli tyl 
ko 3 złote medale, a Kana­
dyjczycy — 1. 

Najsłynniejszy x bokse­
rów kuhańskich, mistrz o-
Hmpijskl I mistrz świata a-
matorftw w wadze ciężkiej, 
Stevenson, potrzebował 
trzech rund, aby wygrać s 

Ametykaninem Dokesem. 
Dokes dwukrotnie znalazł 
się na deskach już w pierw 
szej rundzie. Po raz trzeci 
z kolei mistrzem Igrzysk 
Panamerykańskich został 
Garbey (Kuba), zwyciężając 
w wadze lekkośredniej Ka­
nadyjczyka Prevosta. 

Rozegrany na dyst. 167 
km indywidualny wyścig 
kolarski przyniósł sukces u-
ezefituikowi Wyścigu Pokoju 
Kubańczykowl, Arencłbłi, w 
czasie 4:13.52. 

Z KOKIK KASYNA GRY 
— Messieurs, faites vos jeux — to sak­

ramentalne słowa, wypowiadane przez 
krupierów w kasynach gry. Zwracają się 
tylko do „panów" nawet w przypadku, 
gdy grającymi są .wyłącznie panie. For­
muła ta pochodzi z czasów, gdy kobiety 
nif były dopuszczane do sal gry; wkrótce 
jednak okazała się, że są tam pożądane 
przede wszystkim dlatego, że hazard 
wciąga je bardziej niż mężczyzn, a poza 
tym — w ich obecności panowie grają 
ostrzej. 

Kroniki kasyna gry w Monte Carlo 
notują tylko nieliczne wspaniałe wygra­
ne i — o wiele częstsze — tragiczne 
przegrane. 

Człowiek, który trzykrotnie rozbił bank 
nazywał się Charles Wells, był Angli­
kiem. 6 lipca 1891 r. przybył z Londynu 
z 10 tys. franków i zasiadł do ruletki"! W 
ciągu pierwszego wieczora dwukrotnie 
„rozbił bank". Trzeciego dnia już wczes­
nym popołudniem sztuka ta udała mu 
się po raz trzeci. Zagarnął 1 min 150 tys. 
franków-

Gdy gracz „rozbije bank", towarzyszy 
temu- ceremonia niemal żałobna: po wy­
płaceniu wygranej gra zostaje przerwa­
na, a stół przykryty czarnym suknem. 
Dopiero po pewnym czasie przybywa 
nowa obsada stołu, kierownik zdejmuje 
czarne sukno i kulka toczy się dalej. 

Trzykrotne rozbicie banku przez Char-
lesa Wellsa było czymś niewiarygodnym. 
Wiadomość o tym wydarzeniu podały 
gazety całego świata. Zarząd kasyna ode­
tchnął gdy Wells wrócił do Londynu, 
lecz znawcy twierdzili: — On wróci! Pie­
niądze wygrane, to tylko pieniądze poży­
czone... Przepowiednia okazała' się praw­
dziwa: po kilku miesiącach Wells przy­
był ponownie do Monte Carlo. Dyrekcja 
kasyna zmobilizowała system kontroli, 

Lecz po 3 dniach wybuchła wojna, 
rewanż trzeba więc było zaczekać. Jed' 
nak Churchill nie zapomniał obietnicy* 
gdy w 1949 r, siadał do bakafata OznaJ' 
mił — Przybyłem, by odegrać się z a  

przegraną sprzed 10 lat... Tym raz^1  

szczęście mu sprzyjało, po godzinie wsta*' 
inkasując milion franków. 

Trzeci raz mąż stanu zasiadł do 
.w nowych, przyciasnych butach, któr® 
dyskretnie zdjął pod stołem. Szczęści 
mu nie sprzyjało, gdy więc o 3 wst3 ł  

od stołu, zaczął szukać butów — przc" 
padły. Zabrał je dowcipniś albo kolekcj0 ' 
ner. Personel kasyna zmartwiał na rny®1  

o awanturze, która zaraz "wybuchnie. Lp C 2  

Churchill wybuchnął śmiechem i przede' 
filował w skarpetkach do samochodu. 

Grek Nicholas Zographos traktował ^3j 
karata jako sposób zarobkowania. 
stałym gościem kasyna od 1919 do 1939 r ' 
Bez względu na wynik gry, zawsz® 
zachowywał kamienny spokój. Jednej n"' 
cy, grając z Andre Citroenem, Aga KW 
nem i Jamesem Hennessy Zograp^0

}  

przegrał 60 min dolarów. Wkrótce ktfP' 
\vłasne kasyno w Cannes — Palm BeaCj1' 
Od tej pory przestał bywać w Mo^ 
Carlo. 

Radość z wygranej nie trwa długo. 
sierpniu-' 1962 r. legendarnie bogaty k1  

bańczyk, Khalil Bedas, znany w kasyna^ 
gry całego świata, wygrał 5 min 
ków, następnego dnia w Baden-Badefl 
25 min, lecz po kilku "dniach w Deć>1^ 
ville stracił całą wygraną i o wiele W* 
cej. 

Amerykański „magnat filmowy" ^ 
L. Warner w 1957 r. "wspólnie z itifl)V 
filmowcem Darrylem Zanuckiern i bra^„, 
lijskim „królem kawy", Haroinem, ^ 

5 i? 
aby uniknąć nieuczciwości. Anglik zaczął przyjemnego zakończenia nocy udali ^ 
grać. Po trzech dniach wyjechał... — u-
wożąc kolejny milion. 

Trzeci raz Charles Wells zjawił się w 
iVIonte Carlo zimą 1892 r. Przegrywał. 
Zatelegrafował do Londynu po pieniądze, 
a gdy je stracił, pożyczył na lichwiarski 
procent od kręcących się w pobliżu ka­
syna „usłużnych" osób. Przegrawszy 150 
tys dolarów, Wells uciekł. Aresztowano 
go w Ilawrze i odstawiono do Anglii, 
gdzie otrzymał wyrok 8 lat więzienia. 

do Monte Carlo, skąd wyszli, mając  

kieszeniach tylko chustki do nosa. 

A, panie? Jedna z najbogatszych ^ 
biet świata, Amerykanka WackefifJ 
właścicielka firmy papierosów „Chest^ 
field" nie była ładna ani elegancka, g 
nie przeszkadzało jej posiadać zawsz6^ 
„adoratorów", młodych i przystojny , 
chłopców, których zwała swymi fawo/^ 
tami. Do kasyna , klan 
wkraczał zawsze w ustalonym porzą^^ 

Wackefielf 
$ 

Po odzyskaniu wolności osiadł w Pary- dwaj faworyci, pani pod rękę z dwo' y 
żu, gdzie zmarł z nędzy. następnymi, znów dwaj faworyci i ^ „]\ 

żonek Wackefield z kolejną flamą-
„ze wspólnej kasy", w r.azie przeor3  

któryś z faworytów wymieniał 
dze, wręczone mu przez żonę czy ^' 
na sztony. 

Kto grał? Grywali monarchowie i' ich 
faworyty, jak na przykład cesarz nie­
miecki, Wilhelm II, który przybył incog­
nito do Monte Carlo ze swą faworytą, 
aktorką Karoliną Otero, zapaloną hazar-
dzistką. Piękna Otero grała od rana, od 
otwarcia kasyna. Cesarz przybył w po­
łudnie, postawił 100 tys. franków i prze­
grał. Wstał wściekły i sztywnym kro­
kiem opuścił kasyno, do którego już nig­
dy nie powrócił. Wróciła natomiast Ka­
rolina Otero, która w ciągu jednej nocy 
1910 r. przegrała 70 tys. fr.,* honorarium 
w tournee po Ameryce. O świcie była 
nędzarką. , 

Karolina Otero, która ostatnie lata ży­
cia spędziła w Nicei, wyznała dziennika­
rzom, że przegrała w różnych kasynach 
świata 20 min franków. 

Wielką artystka, Sarah Bernhardt, 
przegranej' o mało nie przypłaciła ży­
ciem: zgrawszy się w Monte Carlo do 
suchej nitki, wróciła do Paryża i zażyła 
truciznę. Jej jęki zaalarmowały sąsiadów 
i skończyło się na płukaniu żołądka. 

Winston Churchill znany był z tego, 
że nie lubił tracić pieniędzy. Jeżeli 
przegrywał, stawał się kłótliwy, nieznoś­
ny dla personelu kasyna i innych gra­
czy.. W lecie 1939 r. zasiadł w Monte 
Carlo z niemieckim przemysłowcem 
Kruppem ! Grekiem Zographosem do 
bakarata. Gdy wstawał przegrany obie­
cał: -- W ciągu tygodnia się odegram^, 

Brazylijka, pani Armstrong, sp<? d^3 

całe noce w kasynie, bowiem jakiś ^ ^ 
bita przepowiedział jej, że zostan'e  ^ 
nocy zamordowana w łóżku. Doży'8  

lat, umierając w łóżku... ze starości-
, fi' 

) Gra, hazard są stare jak ludzkość.  ^ 

sali o tym Platon, Spencer, Montesdu l < ?  { 
Kant i chyba powiedziano na ten * 
wszystko, co było do powiedzenia- jj, 
którzy przeciwnicy hazardu propo^6  

( /  

tG 
inni rsdzą napis: „DO 

PRZYBYTKU JEST TROJE DRZWP 
DZTE.JA, NIESŁAWA I śMl 
PIERWSZYMI SIĘ WCHODZI, 
GIEM POZOSTAŁYCH — WYCHO^ 

by nad wejściem do kasyna w 
tat z Dantego: ,„LASCIATE OGNI 
RANZA 

Ostatnio kasyno wystąpiło na ° ^ 
sądową przeciwko pani Camille B^a r i C.fv 

-A
fy, jej slogan: „CZY STAWIASZ NA c^ 

NE, CZY NA CZERWONE, ZAW rSZ# 
GRYWA... BIAŁE". 

Ojw. KRYSTYNA IW AS 
C* 


